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*Wot rękopisów Redakcja nie odpo­
wiada.

OBOTiSlK
^inistracja crynna od 9 do 5 bez przerwy 

Kasa czynna od 11 do 1-ej.

°Płata pocztowa uiszczona ry ­
czałtem.
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ
Stwierdźmy fakty.
Po ukończeniu zbiorów zeszłorocz- 

ycb nie brakło ostrzeżeń pod adre- 
®*>a Rządu, by nie dał się zepchnąć 
°l ^ o g ę  lekkomyślnego wywozu 
poża. Prowadził w tej sprawie ca- 
A kampanję obóz socjalistyczny, za- 
7*®tała głos państwowa Rada spo- 
yWców, występowali przedstaw i­
c i e  wybitni ruchu spółdzielczego.

cyframi, z danemi faktycznemi w 
^kach  wskazywano, że zboża mamy 
*  Polsce zbyt mało w stosunku do 
Potrzeb ludności, że wywóz jesien­
ny i zimowy spowoduje na wiosnę 
^ d z o  ciężki przednówek, szaloną 
^ ż y z n ę  i konieczność znacznych 
?®;kup6w zagranicą, co znowuż od- 
’ie się ujemnie na bilansie.

■ W szystkie argumenty rozbiły się o 
Kamienny upór p. m inistra rolnictwa 
^czabytowskiego, który wychodził 
? Nałożenia, że posiadamy nadwyżkę 
l0ożową, a na swoim wysokim sta- 
a°wisku reprezentow ał jedynie i 
Wyłącznie interesy wielkiej własno- 
jci rolnej, podporządkowując im po­
r ę b y  mas pracujących i samo Pań- 
stw0. Nie znamy zakulisowej strony 
Posiedzeń Rady Ministrów. Bądź jak 
b*dż p. Niezabytowski odniósł na niej 
^yę ięstw o , jego polityka stała się 
p ę d o w ą  polityką „wszechwładne- 
?°" gabinetu, a jego polityka była i 
!*st polityką ziemiaństwa.

I p o p ły n ę ło  zboże  p o lsk ie  zag ran i- 
CS- W W a rsz a w ie  M in is te rju m  R o l­
nictw a ag ito w ało  na  zg ro m ad zen iach  
Publicznych za „k o n cep c jam i"  swe- 
5° szefa , ch w alo n o  się „zau fan iem  i 
Poparciem " całego ro ln ic tw a , a  o to  
dzisiaj P o lsk a  s ta je  w o b ec  w idm a p ra ­
wdziwej k a ta s tro fy  gospodarcze j, 
* tórej n a  im ię —  drożyzna i ruina.

Czy myślicie, że chłopi przynaj­
mniej coś skorzystali? Nic podobne­
go- Przygniatająca większość dro- 
?Pych gospodarzy oddawna już musi 
JUpować mąkę na własne potrzeby.

• Niezabytowski zbogacił pewien 
°dłam obszarników, a przedewszy- 
ytkiem wszelakich pośredników i 
sPekulantów, kraj zaś ugina kark 
P°d ciężarem już nie tylko niedostat­
ku, ale bardzo często wręcz nędzy.

Sprawdziło się wszystko, przed 
c?ym ostrzegaliśmy; nie sprawdziło 
5lę nic z tego, co obiecywał p. Nie- 
*5^ytowski. Żaden tupet nie pokryje, 
Pje osłoni faktu, bijącego w oczy. 
Wyliczenia Ministerjum Rolnictwa 
p l y  fałszywe. Przewidywania były 
ekkomyślme naiwne. Skutki są dla 

mas pracujących dramatyczne.
Jeżeli piszemy specjalnie o p. Nie- 

?ubytowskim, nie znaczy to wcale, 
Yśrny mieli zapomnieć, że cały Rząd 

p°Qosi odpowiedzialność za stan rze- 
c?y. Ministrowie, którzy byli prze- 
ClWni polityce p. ministra rolnictwa, 
^ ulegli jego naciskowi, pozostali w 
judzie  Ministrów i nie dali nawet 
Tyrazu swoim odmiennym poglą- 
r°ni, — ci ministrowie pono więcej 
j*s2cze zgrzeszyli wobec klasy ro­
l n i c z e j .  Ale p. Niezabytowski sta- 

®wi tu raczej rodzaj symbolu; on 
m>at rozmach, i energję, i pewność 
*ebie; on zwyciężył; on nadał pań- 
twowej polityce gospodarczej, a spe- 

plulnie wywozowej, charakter wąz- 
® * klasowej polityki wielkich zie- 

i dlatego jego właśnie nazwis- 
k° rozbrzmiewa dziś po izbach ro­

ln iczy ch , chatach chłopskich, mie- 
sk urzędniczych, otoczone
Uargami, a nieraz, bardzo często
a>Vet, przekleństwami.
P a stw o  nie  m oże is tn ieć  b ez  po- 

^*Ucia odpowiedzialności ze s tro n y  
j p h ,  co p ia s tu ją  w  nim  w ład zę . P . 
jJ.^abytowski, jak o  nadal m in is te r 

—  to w y zw an ie , rzu co n e  
Pjnji m as. Z aw iód ł ca łk o w ic ie . P o - 

*nił b łą d  zasad n iczy  w  ra c h u n k u , 
jet p ° j® o w auiu  p o łożen ia , w um ie- 
o b r° * C* k ie ro w an ia  losam i k ra ju . W 
go ZU p racu jące j oskarżamy
^ 0 s tan  dzisie jszy  d ro ży zn y  i nę-
‘t e t  R ząd , cały R ząd , zach o w u jąc  
ka  k r ° !nic t w a  w  ty ch  sam ych  rę -  

ch, b ie rze  na  sw oje sum ien ie  c ię-

W dniu 22 maja wszystkie glosy pracującej Warszawy oddane będą 
w imię rozwoju samorządu, w imię demokracji, w imię praw ludowych 
na listę, oznaczoną cyfrą 2 , na listę P. P. S.

— u i ■ »  A -  » »  —

DZIŚ W „ROBOTNIKU”
KTO JEST ODPOWIEDZIALNY ZA KLĘSKĘ DROŻYZNY? — arty- 

kul wstępny*
OSTATNIE WIADOMOŚCI Z FRONTU WYBORCZEGO; str. 2.
O PROJEKCIE SCALENIA UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH na str. 3. 
DEPESZE, WIADOMOŚCI POLITYCZNE, ILUSTRACJE, RZECZY 

CIEKAWE.

SPRAWA BURZENIA TWIERDZ NIEMIECKICH
NA WSCHODZIE

Berlin, 12 maja. (PAT). Według infor­
macji agencji „Telegraphen Union", 
prace nad zburzeniem umocnień pod­
ziemnych w Głogowie i Kistrzyniu zo­
stały ukończone, burzenie zaś zakwe­
stionowanych przez międzysojuszniczą 
komisję kontrolującą umocnień podziem­
nych w Królewcu, w t. zw. „Frisching- 
Stellung", mają być zakończone jeszcze 
w ciągu maja.

Ajencja ta dowiaduje się, że berlińskie

koła dyplomatyczne uważają żądanie 
wysłania specjalnej komisji rzeczoznaw­
ców sojuszniczych, któraby miała zba­
dać stan prac niwelacyjnych, za sprzecz­
ne z postanowieniami zawartej w tej 
sprawie w styczniu r. b. umowy i że 
Niemcy nie mają zgoła żadnego powodu 
do przyjmowania proponowanej przez 
prasę francuską lormy ponowienia kon­
troli.

PROJEKT KOMISJI
Berlin, 12 maja. (PAT.). „Sozialistische 

Pressedienst" podaje, że obecnie po 
stronie francuskiej i niemieckiej rozwa­
żany jest projekt powierzenia kontroli 
nad stanem  prac niwelacyjnych na 
wschodniem pograniczu Niemiec komi­
sji, złożonej z oficerów artylerji fortecz-

nej państw neutralnych. Dziś już podo­
bno zaproponowano, aby do komisji tej 
weszli dwaj rzeczoznawcy wojskowi 
Szwecji i Szwajcarji. Zainteresowane 
państw a nie powzięły jednak w t*i snra- 
wie żadnej decyzji.

KONFERENCJA DR. RIETHA Z BRIANDEM
Paryż, 12 maja. (A. W.). Niemiecki 

charge d'affaires dr. R ieth odbył znów 
dłuższą konferencję z Briandem w spra- 
wie kontroli międzysojuszniczej przy bu­
rzeniu tw ierdz niemieckich na wscho-

W związku z tem, n iektóre dzienniki

paryskie podnoszą głosy protestu prze­
ciw wszczętej ostatnio akcji niemiec­
kiej. Fakt, i i  Niemcy odrzucają myśl 
kontroli międzysojuszniczej przy burze­
niu fortów w Głogowie, Kistrzyniu i Kró­
lewcu, jest najlepszym dowodem złej wo­
li Niemiec.

NARADY GABINETU NIEMIECKIEGO
W SPRAWIE ROKOWAŃ NIEMIECKO-POLSKICH 

I NIEMiECKO-FRANCUSKiCH
Berlin, 12 maja. (A. W.). Gabinet Rze­

szy obradował dziś nad kwestją roko- 
wań niemiecko • francuskich oraz nic- 
miecko - polskich. Na ten ostatni temat 
przyszło do ożywionej wymiany zdań,

gdyż niemiecko - narodowi członkowie 
gabinetu, a w szczególności minister 
Schiele, podnieśli szereg zarzutów i za­
strzeżeń.

LOS ZAGINIONYCH LOTNIKÓW FRANCUSKICH
POSZUKIWANIA TRWAJĄ W DALSZYM CIĄGU

Londyn, 12 maja. (PAT). Poszukiwa­
nia lotników francuskich, Nungessera i 
Cełi, trwają w dalszym ciągu. Z wiado­
mości, które o zaginionych otrzymało 
brytyjskie Min. Lotnictwa, wynika, że 
hydroplan Nungessera widziano z pery­
skopu brytyjskiej łodzi podwodnej w 
niedzielę ubiegłą, w godzinach rannych. 
Łódź znajdowała się wówczas w pobli-

ALARMUJĄCE 
POGŁOSKI 0 SYTUACJI 

W ALBANJI
Belgrad, 12 maja. (A. W.). Informacje 

prasy belgradzkiej o sytuacji w Albanji 
brzmią nadal alarmująco. Zbliżona do 
rządu „Politika" podaje, iż do Podgorycy 
przybyła z Albanji grupa uchodźców, 
którzy stwierdzają, iż prezydent albański, 
Achmed Bey Zogu, zamierza dn. 15 maja 
proklamować w Albanji monarchję, o- 
głaszając się królem. Krok ten ma prze­
prowadzić Achmed Bey Zogu w ścisłem  
porozumieniu z Włochami. Przeciwko 
tym projektom opowiadają się jednak 
szczepy północno - albańskie.

żu wyspy Isle of Wight. Ostatni raz wi­
dziano hydroplan z punktu dość odleg­
łego od południowo - zachodniego wy­
brzeża Irlandji. Przedstawiciel rządu o- 
znajmił na wczorajszcm posiedzeniu I- 
zby Gmin, iż władze brytyjskie i rana- 
dyjskie współdziałają w poszukiwaniu 
lotników z władzami francuskiemi.

M ul

Co p. Niezabytowski dla kraju uczy. 
nil? *>

19 CZERWCA „DZIEŃ KOBIET
W myśl uchwał Międzynarodowej Socjalistycznej Organizacji Kobiet 

„Dzień Kobiet" jest demonstracją łącząca kobietv nracujace całego świa­
ta pod socjalistycznymi sztandarami.

Towarzyszki! Robotnice!
19 czerwca w DNIU KOBIET staną kobiety pracujące w Polsce pod 

sztandarami P. P. S. i Związków Zawodowych z hasłami:
BRATERSTWO LUDÓW I POKÓJ ŚWIATOWY!
PRZEZ DEMOKRACJĘ DO SOCJALIZMU!
RÓWNOUPRAWNIENIE KOBIET WE WSZYSTKICH DZIEDZINACH 

ŻYCIA.
WALKA Z REAKCJĄ!

CENTRALNY WYDZIAŁ KOBIECY P. P. S. C. K. W. P. P. S.

PO ROKU
Cała nieomal prasa wczorajsza po­

święciła artykuły  w stępne rocznicy 
przew rotu majowego. Na innym miejscu 
omówimy głosy różnych dzienników. 
Tu pragniemy tylko sformułować nasze 
stanowisko.

Mówią i piszą często o „zawiedzio­
nych nadziejach". Tak jest! nadzieje 
mas, k tóre  uczestniczyły czynnie w prze 
wrocie zostały niewątpliwie zawiedzio­
ne. My wszakże nie oceniamy sytuacji 
wyłącznie z tego punktu widzenia.

T rzeba zapomnieć o przeżyciach 
tych, co wierzyli, a oto rozstali się z 
wiarą. Chodzi o fakty. Rok miniony nie 
przyniósł ze sobą zwycięstwa dem okra­
cji. Nieraz wręcz przeciwnie. Gospo­
darczo i politycznie klasy posiadające 
przechodzą do ofensywy. Klasa robot­
nicza musi skupić swoje siły dokoła 
haseł walki. Jeśli będzie czekała, —

przegra. Zwycięstwo tkwi w kontr­
ataku.

Gospodarczą politykę Rządu odrzu­
camy; jest to polityka wielkiej własno­
ści rolnej i kapitału finansowo - prze­
mysłowego. W stosunkach w ewnętrz- 
rych  chcemy powrotu do demokracji 
we wszelkich dziedzinach: narodow o­
ściowej, administracyjnej, szkolnej. W 
sprawie społecznej bronimy zdobytych 
pozycji, pragniemy je rozszerzyć i po­
głębić.

Z temi zadaniami rozpoczynamy dru­
gi rok po przewrocie. Socjalizm polski 
staje się jedynym w kraju ogniskiem 
walki o demokrację. Bo taki jest sens 
dzisiejszego okresu w dziejach: sprawa 
Pracy i spraw a W olności — to całość 
nierozerwalna. W  tym tkw i Prawda.

A „prawda zabita sto razy, sto razy 
zmartwychpowstanie".

S. K.

OFENSYWA REAKCJI
Takiego tytułu używaliśmy dotąd dla 

artykułów  i no tatek  o posunięciach 
Związku Ludowo - Narodowego, Lewja- 
tana, Związku Ziemian, monarchistów. 
A oto piszemy dziś o rozpisaniu przez 
Rząd „pomajowy" wyborów „sam orzą­
dowych" w województwach M ałopol­
ski.

Słowo „sam orząd" ujęliśmy w cudzy­
słów. TTrudno bowiem pisać o prawdzi­
wym samorządzie przy kurjalnej ordy­
nacji wyborczej, przy wirylistach z po­
śród wielkich obszarników. Kto u diabła 
wywlókł z lamusa tę  średniowieczną

landarę? Komu mógł przyjść do łepety ­
ny ten pomysł — unikat w XX stule­
ciu? Co za myśl? Co za idea? Najśmiel­
sze, nigdy niewypowiedziane publicznie 
sny reakcji zostały spełnione. Dygnita­
rze z M inisterjum Spraw W ewnętrznych 
igrają sobie najpoważniejszymi zagad­
nieniami, a w praktyce przygotowują 
usilnie grunt dla utrw alenia w Polsce 
doprawdy najczarniejszej reakcji.

Czyżby myśleli istotnie, że nie na­
potkają żadnego oporu? Nie doceniają 
widocznie żywych sił kraju.

KONFERENCJA OBWODOWA P. P.S. WE LWOWIE
Sprawa rozpisania wyborów kurjal- 

nych do samorządu w województwach 
Małopolski będzie przedm iotem  obrad 
Konferencji Obwodowej P. P. S. we

Lwowie w niedzielę nadchodzącą dn. 
15 maja.

W  Konferencji wezmą udział przed­
stawiciele C. K. W. i wszystkich miej­
scowych organizacji partyjnych.

NADZWYCZAJNA SESJA SEJMU I SENATU
W  kołach politycznych zapewniają, że 

nadzwyczajna sesja Sejmu i Senatu bę­
dzie zwołana w pierwszych tygodniach 
czerwca najpóźniej. W związku z temi 
wiadomościami pozostaje brak, jak do­
tąd, inicjatywy poselskiej dla zwołania 
sesji.

Sesja nadzwyczajna zajmie się usta­

wami samorządowemu rozpatrzeniem  de­
kretów Prezydenta, które będą do tego 
czasu wydane, i — na żądanie Z. P. P. 
S .  sprawę drożyzny. Praw ica spró­
buje zapewne forsować swoje projekty 
zmiany ordynacji wyborczej, — z tym 
samym — sądzimy — powodzeniem, co 
i na sesji bukietow ej.

ZAŚCIANEK
Pisaliśmy wczoraj o „zakazie" przy­

jazdu do Polski dla p. Milukowa, znane­
go wodza liberałów rosyjskich. W yra­
ziliśmy przekonanie, że jest to jakieś 
nieporozumienie, a oto dowiadujemy się 
dziś, że odmówiono również wizy p. 
Miakotinowi, przedstawicielowi t. zw. 
socjalistów - ludowców, publicyście o 
dużej kulturze, starem u przyjacielowi 
Polaków.

Nic nie rozumiemy, co to m a być za 
. polityka". Niepodobna robić z Polski 
j a k i e g o ś  zaścianka, do którego tru ­
dniej się dostać, niż wielbłądowi przejść 
przez ucho igielne. Szykanowanie przed­
stawicieli demokracji rosyjskiej, cho­
ciaż niesocjalistycznej, ale demokracji, 
jest czynem w każdym  razie mało szla­
chetnym, bo za tą  dem okracją emigranc- 
ką nie stoi dziś żadna siła, nie stoi żaden 
rząd państwowy.

żar straszliwej winy wobec klasy ro- I A  takich win nie wolno ani prze-
botniczej, wobec ludu wiejskiego, I baczać, ani zapominać.
wobec tłumu pracowniczego. ‘ Mieczysław Niedziałkowski.

WYBORY SAMORZĄDOWE W PRUSZKOWIE
Min Spr. W ewnętrznych unieważniło 

wybory do Rady Miejskiej w Pruszko­
wie. Nowy term in wyborów oznaczony

został na niedzielę 12 czerwca.
P. P. S. występuje, rzecz naturalna, z 

samodzielną list^
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WALKA 0  SAMORZĄD STOLICY
Kto głosuje na KOPS’a—głosuje za paskarzami!
Kto głosuje na komunistów—głosuje przeciwko klasie robotniczej!

za słowem9bezUtreści!Par Pracy z Prz¥,£głościami—głosuje za bezsiłą, za bezczynnością,
Kto głosuje na N. P. R.—głosuje za intrygą politykierów!
Kto głosuje na „órobnerczyków"—głosuje za siedzeniem na dwuch stołkach!
Głosujcie tylko na listę P. P. S., oznaczoną cytrą 2! 

WIECE P. P. S. W NIEDZIELĘ 15 MAJA I WIELKIE WIECE KOBIET PRAUJACYCH
  i  „ j l . j  . . . . .  •W niedzielę nadchodzącą odbędzie się 

18 wieców P. P. S.!
1) O godz. 4 m. 30 pp. na Nowym Bró­

dnie, na rogu ni. Bialołęckiej i Syro- 
komli; 2) o g. 3 pp. na placu przy ul. 
Czerniakowskiej róg Przemysłowej; 3) 
c godz. 11 rano na rogu ul. Tamki i Ci­
chej; A) o godz. 12 m. 30 pp, na rogu ul. 
Puławskiej i Madalińskiego; 5) o godz. 
i pp. na Rynku Starego Miasta; 6) o g. 
11 rano przy ul. Leszno róg Żelaznej; 
7) o godz. 3 pp. przy ul. Marji Kazimiery 
Nr. 1 przed Grossowem; 8) o godz. 3 m. 
30 pp. przy 1. Grójeckiej na placu przed 
kościołem; 9) o godz. 4 pp. na Szmulo- 
wiźnie ul. Kawenczyńska przy Bazylice; 
10) o godz. 12 w poi. na Targówku przy 
kościele; 11) o godz. 4 pp. na Grochówie 
przy st. Kolejki; 12) o godz. 10 rano 
przy teatrze Odrodzenia na Pradze, ul. 
Zygmuntowska; 13) o godz. 9 rano na 
targowisku, ul. Jagiellońska 1; 14) o g. 
11 rano przy ul. Wolskiej róg Młynar-

skiej; 15) o g. 3 pp. na Pelcowifnie przy 
st. Kolejki; 16) o godz. 11 rano przeć 
domem nr. 41 przy ul. Okopowej.

17) O godz. 5 pp. w sali Towarzystwa 
Hygienicznego, Karowa 31, odbędzie się 
Wielkie Zgromadzenie przedwyborcze 
do Rady Miejskiej, zorganizowane przez 
Polską Partję Socjalistyczną i Komitet 
Wyborczy Inteligencji Pracującej. Te­
matem obrad zgromadzeni* będzie: 1) 
Kwestja mieszkaniowa, a samorząd, 2) 
Oświata i kultura, a samorząd, 3) Kobie­
ta, a samorząd. Przemawiać będą tow. 
tow. pos. Zofja Praussowa, Gustaw Da­
niłowski, Bolesław Dratwa, Tadeusz 
Hartleb, Stefan Kopciński, Andrzej 
Strug.

LUDU PRACUJĄCY WARSZAWY, 
TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE! 
STAWCIE SIĘ LICZNIE NA POWYŻ­
SZE WIECE PRZEDWYBORCZE DO 
RADY MIEJSKIEJ.

WALKA WYBORCZA
Listy zostały  złożone. J e s t  ich 26. 

Na kogo m acie głosow ać? Komu m a­
cie zaufać?

Lista Nr. 12 — KOPS. — dotych­
czasow i k ierow nicy niedołężnej, bez- 
planow ej gospodarki m iejskiej, p rzed ­
staw iciele in teresów  kam ieniczni- 
ków, paskarzy  i spekulantów , w iel­
biciele faszyzm u, m ężow ie zaufania 
reakcji, czepiający się w beznadziej- 
ne_j rozpaczy ogona szkapy  an ty se­
mickiej, bo nic nowego wym yślić nie 
potrafili.

Lista Nr. 25 — Partja Pracy, „Głos 
Prawdy" i Związek Naprawy Rze- 
czypospolitej —  t. zw. K oła rządowe, 
ludzie sym patyczni, ale zanadto  
„chytrzy", udają, że wiedzą, co m y­
śli P iłsudski, ale napraw dę nic nie 
w iedzą, p rogram u nie m ają żadnego, 
rzeczyw istych p o trzeb  m as nie rozu­
mieją, bujają od kraócow ości do 
krańcow ości, czego chcą —  nie b a r­
dzo sami sobie uśw iadam iają, trochę 
rad y kali, trochę zacofani, bardzo 
w ieeźni studenci.

L ista Nr. 11 — N. P. R, — nacjona­
lizm i demagogja, siedzenie na dwuch 
sto łkach , jako zasada, po lityk ierst- 
wo w najgorszym  słow a znaczeniu,

20 PROC. WYBGRCÓW 
NiE WPISANYCH NA LISTY!
Według dokonanych obliczeń przez 

mężów zaufania w komisjach wybor­
czych, okazuje się, że przeszło 20 proc. 
wyborców do Rady Miejskiej nie wcią­
gnięto na listy wyborcze, względnie po­
przekręcano ich nazwiska.

ZW. ROB. SPOŻYWCZYCH 
UCHWALIŁ GŁOSOWAĆ NA 

LISTĘ P. P. S.
Dn. 7 maja odbyła się konferencja 

Związku Zaw. Rob. Przem. Spożywcze­
go. Przewodniczył tow. Puchniewski. Na 
konferencji obecni byli wszyscy człon­
kowie sekcji związku, a więc: robotnicy 
piekarscy, mięśni, wędliniarscy, młynar­
scy, cukrownicy, rejonowy zakład żyw­
nościowy oraz robotnicy wódczani i bro­
warniczy.

Po obszernej dyskusji uchwalono we­
zwać wszystkich robotników i robotnice 
przemysłu spożywczego do głosowania 
na listę P. P. S. do Rady Miejskiej. O- 
prócz tego, zgromadzeni postanowili roz­
począć energiczną zbiórkę na rzecz fun­
d u szu  Wyborczego P. P. S.

PRACOWNICY UŻYTECZNOŚCI 
PUBLICZNEJ GŁOSOWAĆ BĘDA 

NA LISTĘ NR. 2
Wczoraj, o godz. 7 wiecz. odbył się 

w Cyrku wielki wiec pracowników u- 
żyteczności publicznej (gazownia, tram­
waje, elektrownia, miejscy, telefony i
te a try ) .

Na wiecu przewodniczył Iow. De- 
wódzki; przemawiali tow. tow.: H aupa, 
Jaworowski i Szpotański.

Robotnicy entuzjastycznie uchwalili, 
iż głosować będą na iistę P. P. S. nr 
2 .

idei — żadnej, myśli — żadnej, w rza­
sku —  dużo; w artość  —  zero.

Lista Nr. 10 — komuniści —  d ru ­
gorzędne figurynki w ręk ach  ban- 
kdutów sowieckich, obrońcy „errezwy- 
czajek", sojusznicy najazdu, osz­
czerstw em  żyjący, kom unizm  w y­
m ienili na służalstw o p rzed  zacho­
dnim kapitalizm em , ze snów robo tn i­
czych uczynili k rw aw e pośm iew is­
ko.

Lista Nr. 14 —  „drobnerowcy" —
g arstk a  „w ygnańców " z inych partji; 
sześć la t „istn ieją" a nic nie zrobili; 
należą do M iędzynarodów ki a kum a­
ją się z jej w rogam i; zarozum iałe 
g łuptaski, trochę  intryganci, —  jest 
ich razem  piętnastu , a każdy  chce 
czego innego; Socjalizm u nie zrozu­
mieli, kom unizm u się boją, dużo bla­
gi, ani trochę  tre ś c i  

Na kogo tedy macie głosować? Jed­
na, jedyna jest tylko lis ta  Polski 
p racującej, robo tn ików  i inteligencji, 
w szystk ich  co w alczą o now y św iat 

lista P. P. S., oznaczona cyfrą 21 
Na nią oddajcie W asze głosy za 

p rzyk ładem  R adom ia, O strow ia, 
Zduńskiej Woli.

w imię odrodzenia samorządu, w 
imię Soqalizm u i demokracji.

DEMOKRACI — ZA P. P . S.
Wczoraj otrzymaliśmy kilkanaście o- 

świadczeń ze strony mieszkających w 
Warszawie członków „Wyzwolenia", że 
oddadzą oni swoje głosy na listę P.P.S.

Upoważniono nas zarazem do poda­
nia tej decyzji wybitnych przedstawi­
cieli demokracji włościańskiej do wia­
domości publicznej.

ŻYDOWSKA INTELIGENCJA 
PRACUJACA GŁOSUJE NA 

LISTĘ BUNDU
Szereg wybitnych przedstawicieli ży­

dowskiej inteligencji ogłosiło odezwę, 
wzywającą pracowników umysłowych 
żydów w sensie narodowym do głoso­
wania na listę Bundu. Odezwę podpi­
sali — między innymi — Cajtlin, Flak- 
ser, Honigwil, dr. Golde i Ł d.

W odezwie znajdujemy ustępy nastę­
pujące:

..Nic oddacie swego głosu żydowskiemu 
Maikowi narodowemu, gdzie tak zaszczytnie 
miejsce zajmują najciemniejsze i najbardziej
średniowieczne elementy Aguda. Ci, któ.
rzy chcą utmymać średniowiecze w życiu 
żydoiwskiłem, odwieczni wrogowie postępu i 
kultury społecznej. W bloku połączył się 
żydowski handel z żydowskim klerykaliz­
mem...*

Najlepsi przedstawiciele inteligencji całego 
świata wiążą zwycięstwo ducha ludzkiego ze 
zwycięstwem Socjalizmu. Nie pozostawajmy 
w tyle. Niechaj to będzie jeszcze bodźcem, 
byśmy wszyscy oddali swe głosy liście Bundu 
Nr. 4".

CO TO JEST LISTA NR. 15?
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że Sfo- 

nistyczna Partja Pracy —  Hitachdnt nie 
zgłaszała nigdy akcesu do żydowskiego 
bloku narodowego, nie chcąc łączyć się z 
„mieszczańsko - praw icow em i i lderykal- 
nemi elementami”, utworzyła natomiast 
wespół ze związkiem inwalidów żydow­
skich i  t  d. Demokratyczno - Sjonistyczny 
Blok Pracy, którego lista  nosi cyfrę 15.

O dbędą s ię
1) W so b o tę  14 m aja  na  p o d w ó rzu  dom u Zw iązku 

m eta lo w có w  p rzy  ul. L eszno 53.
2) W n ied zie lę  15 m aja  o godz. 5 pp. w  sa li Tow a­

rzy s tw a  H ygienicznego przy  ul. K arow ej 31

SAB0TA2
CEGIELNIA MIEJSKA

Projekt budowy cegielni miejskiej zo­
stał zainicjowany w 1919 roku. Wówczas 
to były poczynione badania geologiczne 
. hydrologiczne okolic Warszawy — nie­
stety, zaniechane w dalszym ciągu — 
które wykazały obecność na Burakowie 
pokładów najlepszej trzeciorzędowej gli­
ny.

Szczęśliwy los chciał, by w okolicy, 
w której powstaje Nowa Warszawa, 
znajdował się pierwszorzędny materjał 
budowlany.

Rada Miejska uznała konieczność bu­
dowy cegielni miejskiej i powołała w dn. 
29 grudnia 1919 r. Komisję Organizacyj­
ną Cegielni Miejskiej.

Minęło 7 lat i cegielni dotychczas nie­
ma.

Czy można się temu dziwić.
Prezes Komisji Finansowo-Budżetowej 

Rady Miejskiej jest, jak wiadomo, zasad­
niczym przeciwnikiem budowy cegielni 
miejskiej, uznającym, iż tworzenie przez

Miasto własnej wytwórni cegły jest cha­
rakterystycznym objawem przeciwdzia­
łania rozwojowi życia gospodarczego.

Wyraziciel opinji poglądów większo­
ści Rady Miejskiej uważa, iż zamierze­
nie budowy przez miasto, mające wziąć 
żywy udział w akcji budowlanej, Cegielni 
Miejskiej, nie wytrzymuje krytyki. Jako 
współwłaściciel cegielni podmiejskiej zna 
on dobrze stosunki w cegielnictwie i o- 
czywiście ma prawo być przeciwnikiem 
budowy cegielni miejskiej.

Ale ten sam radny, stanowczy prze­
ciwnik budowy cegielni, był wice-preze- 
sem Komitetu Rozbudowy i członkiem 
Komitetu Budowy Cegielni 

Więc chyba jest oczywistem, iż budo­
wa cegielni miejskiej po 7 latach jesz­
cze na dobre sfę nie zaczęła i mogą być 
podnoszone projekty zaniechania tego 
przedsiębiorstwa i sprzedania dawno za­
mówionych maszyn.

Teodor Toeplitz.

1 MAJA NA PROWINCJI

' l
Jak 2-ka „skopsała" endecję w Radomiu i w Ostrowcu.

WCZORAJSZE WIECE PRZEDWYBORCZE P.P.S.
WIEC W FABRYCE „URSUS”.

W godzinach popołudniowych, w fabryce 
„Ursus** w Czechowicach pod W łochami, w 
sali gisernd, odbył saę wiec przedwyborczy, 
przy udział e k ilkuset robotaików . Przem a­
wiali boiw. toiw.: Gruszko i Downairoiwicz. 

LOTNE W IECE P. P. S.
W godzinach popołudniowych odbył się 

szereg lo-tnych wieców P. P. S. na ulicy Że. 
laznej i Złotej. W iece te  cieszyły się o- 
gromnem powodzeniem. Przem awiali tow. 
toiw.; W ilczyński i G a r d e c k i .

Również w dzielnicy Powiśle odbył się 
szereg lotnych wieców. Na Solcu przy K a­
sie Chorych zebrało  się około 1000 osób. 
Przem aw iała toiw. Zakrtzewska-Btalecka. P o­
dobne, bardzo liczne, w iece odbyły się 
pnzy zbiegu ulic B e d n a r s k i e j  i Furmańskierj. 
Zgromadziło się około 3000 osób

W IEC W  FABRYCE „BLASZANKA".
O godz. 4,30 pop-oł. odbył się wiec w fa­

bryce „BLaszamka" przy ul. Przemysłowej. 
Przem aw iał tow, Arciszewski. Zgromadze­
ni byli wszyscy robotnicy fabryki, 

MASÓWKA U KORNA.
O godiz, 4 popoł. w fabryce H om a przy 

ui. Dworskiej 46, odbyła się masówka, w

której wzięli udział wszyscy robotnicy fa­
bryki. Przem ówienie wygłosił tow. Dewudziki 

MASÓWKA W  ZBROJOWNI.
O godz. 3,30 poipoł. w Zbrojowni przy ui. 

Stalowej na Pradze, odbyła się masówka, 
w której wzięło udział około 400 robotni­
ków. Przem aw iali tow. tow,: Truszew ski i 
Szpotański.

W IEC W FABRYCE TYTONIOWEJ.
W godzm ach popołudniowych w Państw o­

wej Fabryce Tytliniowej, przy ul. Kaliskiej, 
odbyła się masówka, w której wzięli udział 
wszyscy robotnicy fabryki, w liczbie około 
600. Przem aw iał tiw. Podniesiriski. 

MASÓWKA W „POCISKU”.
Na zebraniu w „Pocisku", przy ul. M iń­

skiej, przem aw iali tow. tow.: Mam czar i
Zienc.

ZEBRANIE NA NOWEM BRÓDNIE.
Pray ul. Syrokom li 22 odbyło się zebranie, 

na  którem  przew odniczył tow. Nowak. Prze- 
j mawiali: senator tow. Kopciński i Szczy-
j piorsiki. W  czasie przem ówienia tow, Szczy­

piorskiego komuniści próbow ali zamącić 
spokój, ale energiczna postaw a zebranych 
zmusiła ich do zam ilknięcia. Dalszy tok ze­
brania odbył się w nastroju spokojnym.

WIELKI WIEC PRZEDWYBORCZY TRAMWAJARZY

W piątek, dn. 13 maja, r. b. o godz. 9 
m. 30 dla I zmiany i o godz. 6 wieczorem 
dla II zmiany, w sali teatru powszech­
nego, Leszno róg Żelaznej, odbędzie się 
WIELKI WIEC PRZEDWYBORCZY 
TRAMWAJARZY.

Przemawiać będą tow. tow.: Poseł
Rajmund Jaworowski, Adam Szczypior­
ski, poseł Zygmunt Gardecki i Medard 
Downarowicz.

KRAKÓW.
O wspaniałym obchodzie I maja w 

Krakowie podaliśmy już depeszę, kt0' 
tą  uzupełniamy kilkoma szczegóła®3;

Wspaniałe, olbrzymie zgromadza®1® 
odbyło się na rynku Kleparskim. **' 
gaił je sen. tow. Englisz; skład PrerT 
djum stanowili: tow. tow. pos. Mar® ' 
pos. Bobrowski, sen. Englisz, Bat°r' 
Jura, Karton, Królikowska i Kozub*0 
wa.

Obszerne przemówienie pierwszo®*' 
jowe wygłosił, wśród gorących okla*' 
ków, pos. tow. Żuławski.

Przemawiali następnie tow. tow. J® 
ra, Budkiewiczowa, Bator i pos. Mar®"1 
który przedłożył zgromadzeniu re z ° ^  
cję CKW. Rezolucję uchwalono, wśr°“ 
powszechnego entuzjazmu.

Po wiecu, kilkunastotysięczny P0' 
chód ruszył ulicami miasta. Przy 
Grodzkiej sztandary partyjne przy**® 
tały pochyleniem pochód „Bundu" 1 
cba pochody poszły razem ul. Grodzi* 
pod pomnik Mickiewicza. Tam P1*2® 
mawiali tow. tow,: Packan, dr. Schr*1' 
ber (imieniem „Bundu"), S tatter (i®1*,* 
niem zw. prac. umysłowych), Kornic^1 
imieniem pocztowców, oraz reprez®0' 
tamt prawicy Poalej-Sjon.

Popołudniu odbyła się zabawa lu^0’ 
wa, wieczorem „Scena Robotnicza" 
degrała „Świętoszka”, Moliera.

OSTROWIEC.
Horyzont rankiem zachmurzony, 

czął się wypogadzaę, Około godz. 10-̂  
uformował się wielki pochód robotnic^ 
Na czele sztandar P. P, S„ następ®* 
Komitet obchodu z tow. posłem Pą0*’ 
ciem na czele a dalej orkiestra rob 

nicza, sztandary: Związku Zawodowej0 
Metalowców, Zw. Zaw. Robotników 
dolnych, T. IT R. oraz liczne transp*' 

renty.
Olbrzymi pochód przeszedł majest*' 

tycznie skąpanemi w słońcu ulicami ®*‘a 
sta do rąmpy kolejowej, gdzie nastąP1' 
ły przemówienia. Główne przemówi*®* 
programowe wygłosił tow. poseł 
czek, oprócz niego, przemawiali to^* 
tow.: Szmidt — w imieniu Związku Me' 
talowców, Krywko — w imieniu Z*'* 
Robotników Rolnych i Szymański "" 
imieniem T. U. R.

W ciągu dnia dokonywano zbiórki ®* 
rzecz T. U. R.

Porządek wzorowo utrzymywała ®:' 
licja P. P. S. z tow. Dzienniakiem 
czele.

Należy podnieść bardzo taktowne ) 
rozumne zachowanie się władz polic7l" 
nych i administracyjnych. Spokój w nal' 
mniejszej mierze nie zor ał zakłócony*

Wieczorem w teatrze „Czary” kói' 0 
dramatyczne, pod kierunkiem tow. b 0' 
waka, odegrało sztukę p. t.: „Bezrobo*' 
ni".

Orkiestrze robotniczej, tow. tow. ®0' 
sącym sztandary i transparenty, to*W; 
tow. milicjantom oraz towarzyszko® 1 
towarzyszom, dokonywającym zbiórk1* 
za godne i ofiarne wypełnienie swoi°" 
obowiązków, składa serdeczne podzi0' 
kowanie Egzekutywa Komitetu Obcb°' 
du 1 Maja.

WIERZBNIK - STARACHOWICE.

W  celu uczczenia Św ięta P racy  poWftJ 
x in icjatyw y Lokalnego K om itetu PPS. K0' 
twitet Obchodu 1 Maja, w skład któr«4® 
wesaJd przedstaw iciele P. P. S. jako ró**' 
Bież Związków Zawodowych, TUR-a i 
robotnych. W ydano wspólną odezw ę o z***' 
czemiu dnia 1 Maja. Zbiórka odbyła sfe ^  
trzech miejscach w Starachow icach, na 
gaju i przed H utą Szklaną, skąd poch<*^ 
w yruszyły i połączyły się na uiiicy St®**” 
ehoivickiej a stam tąd z muzyką na 
podążył pochód, sięgający do 3 tysięcy ** 
dzi do W ierzbnłka. W  W ierabtuku na r y ^  
przed m agistratem  zagaił zehramiie ^  
G óralczyk, udzielając głos referentowi txr'V 
Piątkowi. Rezolucje z C. K. W . zebram i 1*' 
dnogłośnie przy jęE  Po przem ówicm ach P*\ 
chód na nowo się sformował i podążył l j  
lokal Związku metalowców, gdnde rwowi#*^ 
się po przem ówieniu tow. P ią tka  i Tarn o'** 
skiiego. W ieczorem  w SaM Strażacki*! 
była się zabaw a taneczna.

d°
SPROSTOWANIA.

W przedruku listy kandydatów 
Rady miejskiej, popełniona została ° 8 
stępująca omyłka: M

Prezes Zw. Rob. Przem. Metalów0®. 
Oddział II, tow. Wacław B o c z k o w s  ^  
został wymieniony na miejscu 59; 
rzeczywistości zaś figuruje on na ®,e’ 
scu 42.

*
*  *  rrfli '

Z powodu licznych zapytań, ko® 
kujemy, że znajdujący się na liśc*e 
szej (nr. 2) tow. Stefan Kopciński* ^
karz i nauczyciel, jest j e d n o c z e ś n i e

natorem P. P. S. z okręgu !6d*kw » 
b. ławnikiem m. Łodzi do s p r a w  

ty, któremu klasa robotnicza w ” 
zawdzięcza wprowadzenie powszec 
go nauczania.
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l  M^DZYNARODOWKI 

SOCJALISTYCZNEJ
1*0 WYBORACH W AUSTRJI. 

Do nowych zwycięstw!
Towarzysze austrjaccy, po pięknem 

■^Trcięstwie wyborczem z dn. 24 kwiet- 
t' la nie spoczęli na laurach, lecz prze­
ciwnie, przystąpili do dalszej pracy, za- 
■freślonej na wielką miarę, f  

Mianowicie organizacja partyjna w 
" ie d n iu  postanow iła wiszcząć akcję o 
U zyskanie dla partji tych wszystkich 
1*‘yborców, którzy oddali swe głosy na 
listę socjalistyczną. Jak  w okresie w y­
borczym setki i tysiące mężów zaufania 
Organizacji werbowały wyborców, cho­
dząc od domu do domu i od mieszkania 
do mieszkania, tak samo ci mężowie za­
d an ia  odwiedzać będą obecnie w ybor­
ców socjalistycznych, by uczynić z nich 
^Wiadomych socjalistów i karnych człon­
ków partji.

W okresie wyborczym setki tysięcy 
’Oiaszkańców W iednia poznały działal­
ność socjalistów w Radzie, ich pracę co­
dzienną na polu polityki gospodarczej, 
społecznej i kulturalnej. Obecnie idzie 
P to, by ci ssani mieszkańcy zrozumieli, 
laki istnieje związek między temi zagad­
nieniami bieżącemi, a wielką walką wy­
zwoleńczą proletarjatu  światowego. Ka- 
*dy nowy członek partji otrzym a pro­
gram partji, uchwalony w r. ub. w Lin- 
cu, następnie miesięcznik partyjny p. t. 
••Socjalny dem okrata", oraz broszurę raz 
na kw artał o treści teoretycznej. Każdy 
nowy członek partji będzie mógł w se­
kcji partji omawiać bieżące zagadnienia 
dnia i polityki partyjnej i w ten sposób 
kształtow ać wolę ogółu partyjnego. P ra­
ny tej przyświecać będzie zasada, wypo­
wiedziana przez W iktora A dlera: „zdo­
bywać wyborców jest rzeczą ważną, 
Wychować socjalistów jest rzeczą waż­
niejszą".

Obok tej pracy werbunkowej odby­
wać się będzie energiczna propaganda 
na rzecz prasy socjalistycznej, jako nie­
zbędnego pośrednika między jednostką
* światem socjalistycznym.

NOWY SUKCES SOCJALISTÓW 
AUSTRJACKICH.

Jako  nowy dowód niepowstrzym ane­
go rozwoju partji socjalistycznej w Au- 
*trji, może posłużyć fakt, że w dwa ty­
godnie pb wyborach do Sejmu odbyły 
się w ybory do gminy Altnang-Puchherm, 
W których socjaliści odnieśli zwycię­
stwo, zdobywając większość w gminie, 
Mianowicie 14 m andatów na 10 m anda­
tów burżuazyjnych. Socjaliści otrzymali 
J024 głosów, o 96 głosów więcej, niż w 
Wyborach z dn. 24 kwietnia. Drobny ten 
ak t stanowi jednak znamienny przyczy­

nek do stosunków austrjackich. 
WYBORY W AUSTRALJL 

Niedawno odbyły się wybory do par­
lamentów poszczególnych stanów au- 
stralijskich. W Nowej W alji Południo­
wej, Queensland i Tasmanji, gdzie robot 
&icy już poprzednio posiadali większość, 
Pozostali oni u władzy. W A ustralji Po­
łudniowej Partja  Pracy również posia­
dała większość, obecnie jednak r  ieznacz- 

ilością głosów zepchnięta została do 
°Pozycji. W  stanie A ustralia Zachodnia 
Natomiast Partja Pracy uzyskała w ięk­
szość 27 głosów wobec 23 głosów opozy­
cji. W Victorji wybory odbyły się po raz 
JUerwszy na podstaw ie przymusowego 
głosowania. Partja  Pracy, aczkolwiek 
* ’ 0  uzyskała jeszcze większość', okaza- 
4 się jednak najsilniejszą partią. zdoby­

wając 28 m andatów  wobec tyluż man­
datów 5 innych partji.

PROFESOROWIE HISZPAŃSCY 
PRZECIWKO DYKTATURZE.

. 17-go b. m. upływa 25 la t od wstąpie- 
na tron  Alfonsa XIII, króla hiszpań­

skiego. Z tej racji rząd dyktatora  Primo
* Rivery w porozumieniu z wydziałem 

/•okolicznym uniw ersytetu madrycit.ego, 
j^ s tą p ił  z propozycją zamianowania

óla doktorem  honorowym i ’ aktorem 
jdrw ersyletu. Projektem  ty u zaskoczono 
( profesorów, spodziewając się: że w 

sposób nie dojdzie do protesiu. O- 
ty t080 s'<? wszakże. Zaznaczył się na 

chmiast ostry  sprzeciw i doszło do 
Pr f ernei debaty. C zternastu wybitnych 
~ ^ ó w  ułożyło memorjał, w którym  
*4sł ? dniaią, że nominacja króla jest nie- 
Uiew-Ż°na 1 nicsPraw iedBwa. ^ r ó l  sprze- 
^ ^ l e r z y ł  się zasadom konstytucji, 
ł jn aszcza zawinił on w sprawie prof.

M azanego przez Primo de 
go W n  1923 na wygQanie i żyjące- 

_ otychczas na emigracji.
fów °ZyC,a obeim<Vvala profesorów za- 
Xr0 5 °i,aP'O' ityCniychl jak też z partji 
i  iak nP- konserw atystę Bullona
igilti ę l ° w- Besteiro, profesora lo-
iulist Przy/ ródcę hiszpańskiej partji soc- 

* przedstaw iciela jej w Mię-

0 GŁOS UBEZPIECZONYCH W INSTYTUCJACH 
UBEZPIECZENIA SPOŁECZNEGO

(Na m arg inesie  pro jektu  ustaw y  o scaleniu  ubezpieczeń
społecznych)

si b y ć  w y su n ię ty  n a  n a c ze ln e  miej-Qpraoowany przez Mlnlsiterijuin 
Pracy projekt ustawy, mający na ce­
lu połączenie instytucji ubezpiecze­
nia społecznego w jedną całość i roz­
szerzający obecny zailores ubezpie­
czenia chorobowego i wyp'aidlk owego 
także na inwalidztwo, oznacza nie­
wątpliwie postęp w dziedzinie opie­
ki nad lufdlźmi pracy, w czasie gdy 
nie są zdolni do pracy. Ale sama u- 
stawa, choćby z najdępszemi inten­
cjami wydana, nie spełni swego zada­
nia jeżeli nie będzie zabezpieczone 
należycie jej wykonanie. Odnosi się 
to przedewtszystkiem do ustaw o cha­
rakterze społecznym. Tych niebez­
piecznym wrogiem jest biurokracja. 
Powierzenie jej władzy wykonaw­
czej w tej dziedzinie oznacza skaza­
nie na śmierć dobrodziejstwa ustawy, 
przy pozostawieniu spowodowanych 
jej istnieniem ciężarów. Kto chce 
zdepopiuilaryizować wszystkie insty­
tucje społeczne, niech je odda' w rę­
ce biurokracji, niech usunie z nich 
najbliżej związane czynniki obywa­
telskie, a doprowadzi do tego, że 
przeklinać ją będą ci, dla których 
miała być dobrodziejstwem zgodnie 
z tymi, którzy mają jej wykonanie 
opłacać.

Jeżeli Kasy Chorych wypełniały 
naogół swoje społeczne zadania przy­
pisać to należy przed ewszystkiem 
trafnemu rozwiązaniu niezmiernie 
ważnego zagadnienia organizacyjne­
go. Naczelnym bowiem postulatem 
czynników społecznych była zawsze 
w dziedzinie ubezpieczeń społecz­
nych sprawa powierzania samym u- 
bezpieczonym kierownictwa tymi in­
stytucjami. Ponieważ temu postula­
towi stało sję w znacznej mierze za­
dość w Kasach Chorych w Polsce, 
spełniają one swą ważną misję spo­
łeczną należycie i stały się tak waż­
nym czynnikiem w życiu klasy pra­
cującej. Zarządy Kas Chorych dzię­
ki takiemu ustrojowi wykazują tyle 
twórczej inicjatywy, w zmieniających 
się ustawicznie stosunkach gospodar­
czych umiały poziom świadczeń u- 
trzymać na należytej wysokości.

Tego nie można powiedzieć o kie­
rownictwie zakładów ubezpieczenia 
robotników od wypadków i zakła­
dzie pensyjinym urzędników prywat­
nych, gdzie świadczenia' na rzecz u- 
be zpie o zouych spadły do groszo­
wych rent, podczas gdy składki chro­
niono przed dewaluacją, a koszta ad­
ministracji przerastały znacznie wy­
sokość świadczeń. Ani zarząd tych 
instytucji o przewadze pracodawców, 
ani zbiurokratyzowany aparat admi­
nistracyjny, ani państwowa władza 
nadzorcza nie umiały zaradzić temu, 
że ubezpieczeni zostali właściwie po­
zbawieni WKizeSkich korzyści należ­
nych im z tytułu Ubezpieczenia w 
tycih zakładach.

Wieloletnia i nie zmordowana by­
ła walka o to, aby w zarządach tych 
zakładów ubezpieczeni mieli zapew­
nioną większość i głos decydujący, a 
obecnie, gdy się przystępuje do re­
formy w tej dziedzinie, t?k ważnej 
dla klasy pracującej, postulat ten mu-

sce.
Zdać trzeba sobie koniecznie spra­

wę, że ubezpieczenia społeczne sta­
ną się karykaturą, gdy w ich realiza­
cji element ubezpieczonych zepchnię­
ty będzie do roli drugorzędnej.

A takie niebezpieczeństwo niesie 
z sobą projekt obecny ubezpieczeń 
społecznych, opracowany w Ministe- 
rjium Pracy. Projekt ten pozornie nie 
naruszając organizacji dzisiejszych 
Kas Chorych, w zakładach ubezpie­
czeń oddaje władzę niepodzielnie 
czynnikom biurokratycznym, przez 
powierzanie przewodnictwa w zarzą­
dzie mianowanym przez minisferjum 
urzędnikom państwowym, niezależ­
nym zupełnie od zarządu, w skład 
którego wchodzą także członkowie z 
nominacji-

Na uzasadnienie tego fatalnego po­
mysłu podaje się, że w ten sposób 
rząd będzie wykonywał przysługują­
ce mu prawo nadzoru bez .potrzeby 
utrzymywania specjalnych urzędów 
ubezpieczeń.

Argument ten nie wytrzymuje naj­
lżejszej krytyki. Przedewszystkiem 
prawo nadzoru państwowego musi 
być ograniczone do badania legalno­
ści postępowania władzy wykonaw­
czej, jaką jest zarząd instytucji ubez­
pieczenia społecznego, a projektowa­
ne połączenie zakresu działania oby­
dwu tych władz w jednem ręku i to 
biurokracji państwowej, wydaje na 
łup tej biurokracji całość ubezpiecze­
nia społecznego.

W takiej konstrukcji organizacyj­
nej samorząd instytucji ubezpiecze­
nia społecznego staje się zupełną 
fikcją, a społeczny jej charakter ma 
być zniszczony w ręku wszechwład­
nej biurokracji.

Przeciw teij nieszczęśliwej koncep­
cji wypowiedziała się konferencja 
Kas Chorych, to samo stanowisko zaj­
mują ubezpieczeni reprezentowami w 
radzie ubezpieczeń. Wielce zna­
mienne jest, że Lewiafen jest za biu­
rokratyczną koncepcją Minłsterjum 
Pracy,

Chodzi o to, aby w powodzi po­
prawek, jakie w stosuriku do tego 
projektu zostały zgłoszone, nie uto­
nęło naczelne zagadnienie, mające 
znaczenie konstytucyjne, ustrojowe, 
a  więc najważniejsze. W tej mate­
rii niedopuszczalne są żadne ustęp­
stwa. Prz'-kreślenie tego postulatu 
ubezpieczonych oznaczałoby znisz- 
■cizJme całego ubezpieczenia, zupeł­
ne pozbawienie go charakteru spo­
łecznego.

Rozszerzenie zakresu ubezpiecze­
nia' straci wobec tego niebezpieczeń­
stwa swoją wartość, gdy problem or­
ganizacyjny ma być tak fatalnie roz­
wiązany. Pozostawienie kierownic­
twa instytucjami ubezpieczenia spo­
łecznego w rakach ube zipieczonych i 
ziabezpieczenie im samorządu w sze­
rokim zakresie, to fundament, na 
którym zbudowany być musi ustrój 
ubezpieczeń społecznych.

J. S.
■ w *

DZIWNE SPROSTOWANIE URZĘDOWE.
W  związku z naszą wczorajszą no ta t­

ką  o wyjeździe zagranicę pp. M łynarskie­
go i Barańskiego, otrzymaliśmy od Mini- 
sterjutn Skarbu sprostowanie:

„Wobec podobnych pogłosek, jakie już 
poprzednio pojawiły się w prasie, wydano 
w dn. 11 b. m. za pośrednictwem P. A. T. 
komunikat oficjalny, w którym stwierdzo­
no, że p. Młynarski wyjechał w sprawach 
osobistych, a p. Barański wydelegowany 
został w sprawie Banku Przemysłowców w 
Lilie celem załatwienia spraw wkładów o- 
szczędnościowych emigrantów polskich we 
Francji”.

j  ' — u  Starzyński
Dyrektor Departamentu.

Sprostowanie to  umieszczamy, gdyż 
wymagają tego od nas przepisy prasowe. 
Nie zmienia to jednak faktu, iż pp. Mły­
narski i Barański w środę rano w yjecha­
li z W arszaw y pociągiem paryskim . Mo­
że „po drodze" p. M łynarski m iał wy­
siąść w... Małopolsoe W schodniej — ta ­
ki bowiem był cel podróży p. M łynar­
skiego według kom unikatu rozesłanego 
przez biuro prezydjalne Min. Skarbu za

pośrednictwem  PA T-a — ale my dotych­
czas nie wiedzieliśmy, że pociągi pary­
skie kierow ane są przez... Lwów.

Polityka upraw iana przez biuro prezy­
dialne Min. Skarbu, polityka gry w ciu- 
cu b ab k ę  nie jest ani poważna, ani celo­
wa. Ani dw orce kolejowe, ani ulice w 
W arszawie nie są zamkniętemi lokalami 
i takich rzeczy, jak wyjazd dwóch wyż­
szych urzędników Min. Skarbu zagrani­
cę, nie sposób utaić.

Gdyby naw et rzecz całą udało się w 
prasie polskiej zataić, to przecież za dwa 
ani będziemy mieli w W arszawie prasę 
paryską, k tóra  wszak napisze o przyjeź- 
dzie pp. delegatów  polskich do Paryża. 
A wątpimy, czy p. dyrek to r Starzyński 
nakaże Tempsowi w ydrukować sprosto­
wanie na zasadzie art. 21.

W reszcie zaznaczamy, iż wiadomość 
o wyjeździe pp. M łynarskiego i Barań­
skiego do Paryża z podaniem bliższych 
szczegółów jak np. hotelu, w którym  się 
zatrzym ają, podał cały szereg pism, nie 
wyłączając „Głosu Praw dy", w którym — 
jak wiemy — pracuje kilku wyższych u- 
rzędników  Min. Skarbu.

KRONIKA POLITYCZNA
DEPESZA DO MIN. SKŁADKOWSKIE- 

GO.
Tow. Artur Hausner wysłał wczoraj 

następującą depeszę ze Lwowa do min, 
spraw wewn., gen. Składkowskiego.

„Memorjały Tymczasowego Wydzia­
łu Samorządowego, toną w powodzi pa­
pierów. Do dziś dnia niema odpowiedzi 
na ostatni memorjał z dn. 25 kwietnia. 
Z powodu niezałatwiania sprawy, nie 
można uruchomić robót Tysiące rąk 
wyciąga się po pracę, a Ministerjum 
milczy. Proszę przerwać tę zabawę biu­
rokracji". 

Pos. Artur Hausner. 
DODATEK MIESZKANIOWY DLA U- 

RZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH.
Dowiadujemy się, że na dzisiejszem 

posiedzeniu Rady ministrów, załatw io­
na zostanie spraw a podwyższenia do­
datku mieszkaniowego dla urzędników 
państwowych. >

KOMISJA RZECZOZNAWCÓW DO 
SPRAW MNIEJSZOŚCI NARODO­

WYCH.
Majowa sesja Komisji rzeczoznawców 

do spraw mniejszości narodowych i 
województw wschodnich odbyła się w 
dniach od 9 do 12 maja r. b. Wzięli w 
niej udział: H. Loewenherz, min. L. W a­
silewski i naczelnik wydziału narodo­
wościowego min. Spraw W ewn., p. Su- 
chenek - Suchecki. Omawiano pewne 
kwestje z dziedziny życia kulturalnego 
ukraińców, oraz sprawę zniesienia o- 
graniczeń, z ty tu łu  przynależności na­
rodowościowej lub wyznaniowej, pozo­
stałych po rządach zaborczych.

Odbyto konferencję z dyrektorem  de­
partam entu politycznego min. Spraw 
W ewn., dr. K. Switalskim, oraz z p. 
wiceministrem sprawiedliwości, Carem, 
pozatem  zaznajomiono się z zarządze­
niami władz w  dziedzinie polityki na­
rodowościowej z okresu od poprzedniej 
sesji komisji do chwili bieżącej.

U WICEPREMJERA.
W iceprem jer B artel przyjął wczoraj 

przed południem posła am erykańskiego 
p. S tetsona w tow arzystw ie przedsta­
wiciela przem ysłu bawełnianego w A- 
meryce, p. Taylora; delegację nadm or­
skiego związku gospodarskiego w spra­
wie rozbudowy i wywłaszczeń w Gdyni; 
delegację stowarzyszenia urzędników 
państwowych, dalej posłów: Stroóskie- 
go (Ch. N.), Bryłę (Ch. D.) i Zamorskie­
go (Z. L. N.) w sprawie wyborów we 
W schodniej Małopolsce. Po południu 
przyjął W iceprem jer B artcł Ministrów: 
Romockiego i Kwiatkowskiego i był na 
półtoragodzinnej konferencji u Pana 
Prezydenta Rzplitcj na Zamku.

ZAOFIAROWANIE POMOCY AME­
RYCE.

Polski Czerwony Krzyż wysłał dnia 
6 maja 1927 r., pod adresem  Zarządu 
Głównego Am erykańskiego Czerwone­
go Krzyża, depeszę treści następującej:

„W obec niebywałej klęski, jaka na­
wiedziła Stany Zjednoczone Am eryki 
Północnej, Polski Czerwony Krzyż 
śpieszy przesłać na ręce Am erykańskie 
go Czerwonego Krzyża w yrazy serdecz­
nego współczucia i podziwu dla sze­
rokiej, energicznej, zorganizowanej przez 
Panów akcji pomocy i zapytuje, w jaki 
sposób mógłby przyjść ze swoją skrom ­
ną pomocą ofiarom tej niesłychanej klę­
ski”.

Na depeszę Zarząd Główny P. C. K. 
otrzym ał następującą odpowiedź:

„Jesteśm y głęboko wzruszeni pełną 
współczucia odezwą i niezmiernie 
wdzięczni za ofiarowaną pomoc. Akcja 
ratow nicza zdaje, się być odpowiednio 
postawiona. O ile pow stanie tego po­
trzeba, skorzystam y z ofiarowanej po­
mocy. A m erykański Czerwony Krzyż".

NOMINACJA KONSULA W TEL- 
AVIWIE.

Dowiadujemy siv, że na dzisiejszem 
czasie ma nastąpić powołanie posła Ber 
narda H ausnera (koło Żyd.) na konsula 
R. P. w Tel-Aviwie w Palestynie. 
WOJEWODA WOŁYŃSKI W WAR­

SZAWIE.
W  dniu wczorajszym przybył do 

W arszaw y wojewoda wołyński p. Mech.
MAJAKOWSKI W WARSZAWIE.
W czoraj przyjechał do W arszawy 

znany poeta rosyjski, W łodzimierz Ma­
jakowski.

Na dworcu oczekiwali M ajakowskie­
go przedstaw iciele M. S. Z., sekretarz 
poselstwa Sowieckiego, oraz przedsta­
wiciel młodej literatury  polskiej, pan 
W anduiski.

MAXIM HUDSON

m
wynalazca prochu bezdymnego, zmarł 

w tych dniach w Londynie.

PRZEGLĄD PRASY
W ROCZNICĘ PRZEWROTU.

Ocena wypadków majowych przez 
prasę w arszaw ską nie przynosi żadnych 
niespodzianek. Z wyjątkiem p. Stroń- 
skiego, k tóry  już dawniej „przerzucił się" 
częściowo na stronę zwycięzców ze 
względu na korzyści, jakie potrafili wy­
łowić dla siebie z chaosu pomajewego 
panowie Niezabytowscy, Steccy i t. d., 
inni trak tu ją  dziś przew rót majowy nao­
gół tak  samo, jak przyjęli go rok temu.

„Kurjer Warszawski" mówi o m ajesta­
cie praw a, którego nigdy targać się nie 
godzi, zapominając, że sam setk i razy 
wynosił pod niebiosa zamach na maje­
stat praw a ze strony Mussoliniego i dyk­
ta tu rę  faszyzmu.

„Rzeczpospolita" zapytuje pod adre­
sem wypadków majowych „dlaczego" i 
nie znajduje odpowiedzi. A ódpowiedź 
tak  łatw o znaleźć, czytając „Rzeczpospo­
litą" chociaż/jy z krótkiego okresu, po­
przedzającego zamach majowy.

Z cynicznym bezwstydem występuje 
w roli kaznodziei... „Dwugroszówka", o- 
burzająca się na to, że 12-go maja sięg­
nięto w Polsce po w ładzę ręką  zbrojną, 
powołująca się na tysiącletnią historję 
Polski i na pamięć narodu.

Naród istotnie pam ięta zamach stanu 
ze stycznia 1919 r., dokonany przez czo­
łowych ludzi z O. W. P. i K O PSa, pa­
m ięta zamach na Zgromadzenie Narodo­
we z r. 1922, pam ięta m orderstw o pierw ­
szego Prezydenta Polski, pam ięta hym­
ny na cześć Mussoliniego i — z najgłęb­
szą pogardą traktuje nauki „m oralne" 
z tej strony.

„Głos Codzienny” powiada, że kraj 
cały czekał na słowo Piłsudskiego, ale 
otoczenie jego mówiło mu, że się czyha 
na jego śmierć. „Nie wyszedł na spotka­
nie tej śmierci, gdzie(?) mógł znaleźć je­
no zwycięstwo i chwałę".

A więc czyhano na śmierć, czy nie?
„Kurjer Polski" stw ierdza „pewne u- 

spokojenie, a naw et usprawiedliwienie 
zamachu", a to „za w alkę ze znienawi­
dzonym sejmem i partyjnictw em ".

Znienawidzony sejm wciąż żyje, a wal­
ka z partyjnictwem  zrodziła z tuzin no­
wych partji...

„Głos Prawdy" zastanaw ia się nad tern, 
coby było, gdyby nie było przew rotu 
zbrojnego i dochodzi do wniosku, że 
Polska cała zaczęłaby jęczeć z bólu, ale 
„nikt z dzisiaj narzekających nie w y­
szedłby po za ram y papierowego pro te­
stu czy oburzenia i skonałby oburzony, 
słaby i tchórzliwy".

Tak napewnoby nie było. Ale przy­
puśćmy, że takby  było. Co zrobiłby p. 
Stpiczyński, gdyby Sulejówek milczał? 
Czy wyszedłby poza ram y papierowych 
protestów  swego tygodnika „Głosu P ra ­
w dy"? Po co przywłaszczać sobie cu­
dze zasługi i udawać wielkiego, strasznie 
odważnego człowieka?

„Przegląd wieczorny" zaznacza, że 
społeczeństwo ma obowiązek spłacenia 
długu wdzięczności wobec poległych. 
„Spłacić go można tylko przez odrodze­
nie się wewnętrzne, prow adzące do 
wzmocnienia państw a polskiego. W tedy 
tylko ofiara majowa nie będzie darem ­
na”. B.

OBNIŻENIE STOPY DYSKON­
TOWEJ W BANKU POLSKIM
Rada Banku Polskiego, na posie­

dzeniu w dn. 12 miaja, obniżyła stopę 
dyskontową Banku z 8 % na 8 %,  na­
tomiast stawkę zastawową z 10 na
9y, %. IP AT.).
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T E L E G R A M Y
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 

DELEGATÓW GÓRNICZYCH
Londyn, 12 maja. (PAT). Na specjal- 

nem zebrania członków federacji górni­
ków postanowiono zwołać na dzień 2-go 
czerwca do Londynu konferencją dele­
gatów górniczych, celem wysłuchania

sprawozdania międzynarodowej federa­
cji górników, w związku ze stanowiskiem  
Hodgesa oraz celem podjącia dyskusji 
nad projektem ustawy o tradeunionach 
. nad położeniem w przemyśle wąglowym.

ECHA MOWY WICEKANCLERZA HERGTA
Podczas wczorajszej rozm owy posła 

polskiego w Berlinie, Olszowskiego, z 
min. Stresem annem  na tem at głośnej 
mowy w icekanclerza Hergta, zapropo­
nował min. Stresem ann, by załagodzić

wymianą zdań na ten tem at przez ogło­
szenie wspólnego kom unikatu polsko - 
niemieckiego. Poseł Olszowski oświad­
czył, iż propozycją tą  podda grutow- 
nej rozwadze.

WYLEW RZEK W STANACH ZJEDN.
Nowy Jork, 12 maja. (A, W.). Nowe 

wzmaganie sią przyboru wód Mississipi 
i Red River wywołało paniką w nieza- 
lanych dotąd okolicach Louisiany. Lud­
ność ucieka tłumnie z zagrożonych oko­
lic, pozostawiając bogate tereny, na któ­

rych uprawiano dotąd plantacje cukru.
Zerwanie tam poniżej wideł rzecznych 
Mississipi i Red River spowodowałoby 
zalanie nowych 2 i pół mil jonów hekta­
rów ziemi i pozbawiłoby dachu nad gło­
wą 250 tys. ludzi.

WYWIAD Z DELEGACJĄ SOWIECKĄ 
W GENEWIE

G enew a, 12 maja. (PAT). W wy­
wiadzie z przedstawicielami prasy 
członkowie delegacji sowieckiej o- 
świadczyli, iż delegacja bierze udział 
w konferencji gospodarczej, celem  
wyszukania możliwości wspólnego i- 
stnienia systemów kapitalistycznego 
i komunistycznego. Delegaci oświad­
czyli pozatem, iż gwarancje nienaru­
szalności kapitałów cudzoziemskich 
w Rosji, oraz ich oprocentowanie są

takie same, jak przy ustroju poprzed­
nim. Rosja — oświadczyli dalej dele­
gaci — potrzebuje 3-ch miljardów ka­
pitału zagranicznego dla przyspiesze­
nia rozwoju swego przemysłu. W 
sprawie uregulowania długów przed­
wojennych rosyjskich we Francji, de­
legaci oświadczyli, że kwestja ta zo­
stała już zasadniczo rozstrzygnięta i 
że prowadzone rokowania zbliżają się 
do pomyślnego zakończenia.

RZĄDY TERO RU NA LITWIE
Kowno, 12 maja. (A. W.). Sytuacja po­

lityczna Litwy ulega dalszemu zaostrze­
niu. System terroru, stosowany przez gru­
pą rządzących Tautininków  (grupa Wal- 
dem arasa i Smetony), zaostrzył się, po 
w ystąpieniu z rządu ministrów chrześci­
jańsko - dem okratycznych. Represje ze 
szczególną bezwzględnością stosowane są 
przeciwko opozycyjnym socjal - demo­

kratom , przyczem aresztow ania dotąd 
r ie  ustają. Rozgałęziona sieć szpiegow­
ska uniemożliwia jakąkolwiek akcję 
czynną ze strony opozycji. W raz z prze­
śladowaniami politycznymi, wzmógł się 
ucisk mniejszości narodowych i to nie- 
tylko w stosunku do polskiej, ale też nie­
mieckiej i żydowskiei.

ZMIANA RZĄDU W AUSTRJI
W iedeń , 12 maja. (PAT.). Związek 

chłopski otrzymał w nowym gabine­
cie austitjadkim portfel wicekancle­
rza. Dymisja obecnego gabinetu zo­
stanie wręczona prezydentowi Rze­

czypospolitej 18 b. m. Wybór nowe­
go rządu odbędzie się prawdopodob­
nie na drugiem posiedzeniu Rady Na­
rodowej w dniu 19 b. m.

PROGRAM NARAD MAŁEJ ENTENTY
Praga, 12 maja. (PAT). W edług do­

niesień z Bukaresztu, na konferencji M a­
łej Ententy mają być prowadzone rozmo­
wy w sprawie uznania Sowietów de jure 
przez Czechosłowację i Jugosławję. W e­
dług informacji z miarodajnych źródeł, 
sprawa uznania Sowietów nie będzie o- 
mawiana w tak  konkretnej formie, z

natury  rzeczy jednak wszystkie tc p ań ­
stwa, wchodzące w skład Malej Ententy, 
będą starały  się przez swoich ministrów 
Spraw Zagranicznych dokona" zasadni­
czej wymiany poglądów na swój stosu­
nek do bliższych i dalszych isiadów, 
więc nietylko do Rosji sowieckiej, ale i 
do Austrji, W ęgier, W łoch i Polski.

REWIZJA W BIURACH SOWIECKICH 
W LONDYNIE

Londyn, 12 maja. (PAT). W  dniu dzi­
siejszym policja dokonała szczegółowej 
rewizji w lokalach rosyjskich towarzystw  
spółdzielczych, znajdujących się w City 
londyńskiem. Rewizja nie objęła biur so­
wieckiej delegacji handlowej, k tóra  za­

słania się nietykalnością dyplomatyczną. 
W czasie rewizji nie aresztow ano niko­
go. Silny kordon policyjny sta ł przed 
wejściem do rewidowanych lokali, nie 
pozwalając nikomu wchodzić, ani wy­
chodzić.

POROZUMIENIE ko m unistycznych  grup
OPOZYCYJNYCH

Moskwa, 12 maja. (A.W.). W  wyniku 
prowadzonych od kilku miesięcy per­
trak tacji nastąpiło  porozumienie opo­
zycyjnych grup komunistycznych Nie­

miec, Francji, Polski, Czechosłowacji, 
Anglji i Szkocji, z frondą rosyjskiej par- 
tji komunistycznej.

ZMIANA NA STANOWISKU KIEROWNIKA 
RZĄDU BIAŁORUSKIEGO

M oskw a, 12 maja. (AW.), Zupełnie 
niespodziewanie nastąpiła dymis a 
przewodniczącego Sownarkomu bia­
łoruskiej S. S. R., Adlamowicza. Na 
skutek instrukcji centralnego rządu 
w Moskwie, następcą naznaczony zo­
stał Gołoledl, Nominacja ta wska­
zuje na silny zwrot w  polityce Mos­

kwy, która, zaniepokojona wzrostem 
tendencji nacjonalistycznych na Bia­
łorusi, zamierza przeciwstawić się 
dallszej białorutenizacji. Zmiana na 
stanowisku kierownika rządu biało­
ruskiego wywołała w  białoruskich 
kołach komunistycznych daleko idą­
ce niezadowolenie.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
DZIENNIKARZY

W iedeń , 12 maja. (PAT.). Na po­
rządku dziennym międzynarodowej 
konferencji dziennikarzy zostały u- 
mieszczone następujące kwestje: 

Przystąpienie dalszych organizacji 
dziennikarskich do związku, dysku­
sja nad postanowieniami ustawowemi 
i kontraktowemi, o^oszącem j się do 
dziennikarzy ora z na temat genew­
skiej ankiety, która ma na celu stwo­
rzenie ułatwień kamiumSkacyjmych 
dla dziennikarzy, referat komisji spo­
łecznej w  Wieidiniu na temat ubez­
pieczeń społecznych, dalej sprawo­

zdanie z pnąc przedwstępnych co do 
jednolitego uregulowa nia postano­
wień w sprawie wypowiedzenia pra­
cy  i odszkodowania i wreszcie spra­
wozdanie berlińskiej komisja prawni­
czej na temat ujednostajnienia pojęć 
w kontraktach i ustawach, odnoszą­
cych się do prac dziennikarskich. 

Jako przedstawiciele dziennikarzy 
polskich biorą udział w konferencji: 
naczefLny reduktor „Czaisu", A. Bau- 
pre i red. „Kurjsra Porannego", Pi­
larz.

INTERWENCJA
TOW. POS. JAWOROWSKIEGO 
U MINISTRA SPRAW WEWN.

K ilkakrotnie zwracaliśmy już uwagę 
na niebyw ałe wprost b rak i w  listach 
wyborców. W  spisach nie umieszczono 
bardzo wielu uprawnionych do głoso­
wania, pominięto naw et całe domy, 
wielką liczbę nazwisk poprzekręcano. 
W sprawie tego fatalnego przygotow a­
nia wyborów, tow. pos. Jaw orow ski 
zwrócił się wczoraj do p. min. spraw 
w ew nętrznych Składkowskiego, z żą­
daniem oficjalnego spraw dzenia przez 
Rząd, w jakim stopniu sporządzone spi­
sy obejmują rzeczywiście upraw nio­
nych do głosowania oraz, aby jeszcze 
przez trzy  dni umożliwiono spraw dza­
nie list, wobec tego, że ogłoszenia o 
sprawdzaniu zostały wywieszone za 
późno, uniemożliwiając w ten sposób 
wielu wyborcom dochodzenie swych 
praw  wyborczych. P. M inister obiecał 
tow. Jaw orow skiem u całą sprawę do­
kładnie zbadać.

NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE 
W ROCZNICĘ WYPADKÓW 

MAJOWYCH
Komisarjat Rządu na m. W arszaw ę ko­

munikuje, te  nabożeństw a żałobne ku 
uczczeniu pamięci wszystkich poległych 
w w alkach majowych w roku zeszłym 
odbędą się w piątek: w katedrze, — o 
godz. 10 rano, w kościele garnizonowym 
— o godz. 10, w cerkw i prawosławnej 
na Pradze — o godz. 11-ej, w kościele 
ewangelicko - augsburskim o godz. 10, 
w kościele ewangielicko - reform owa­
nym — o godz. 12-ej i w synagodze na 
Tłumackiem — o godz. 9 min. 30, w so­
botę.

UBEZPIECZENIE EMERYTALNE 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

Donosiliśmy przed kilku dniami, że u- 
stawa o ubezpieczeniu em erytalnem  dla 
pracowników umysłowych znajduje się 
w komisji prawniczej i w niedługim cza­
sie zostanie ogłoszona w Dzienniku U- 
siaw w drodze dekretu  Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Szczegóły tej ustawy są następujące:
Projekt przewiduje cztery rodzaje za­

bezpieczenia, a mianowicie: od bezrobo­
cia, na wypadek niezdolności do wyko­
nywania zawodu i wreszcie ubezpiecze­
nie rodziny na wypadek śmierci ubezpie­
czonego. Obowiązkowi ubezpieczenia 
podlegają pracownicy umysłowi bez róż­
nicy płci w wieku od la t 18 do 60. U- 
bezpieczeni są zaliczani do t. zw. grup 
zarobkowych, sk ładka na ubezpieczenie 
jest obliczana nie od wynagrodzenia rze­
czywistego, lecz od płacy podstawowej 
dla danej grupy ubezpieczeniowej, do 
k tórej zaliczony został dany pracownik.

Składka dzieli się pomiędzy pracow ni­
ka, a pracodaw cę w sposób następujący: 
przy pensjach do 60 zł. pracodaw ca o- 
p łaca całą składkę, przy pensjach od 60 
do 400 zł. pracodaw ca opłaca trzy piąte, 
zaś pracownik dwie piąte; przy pensjach 
od 400 do 800 zł. pracow nik i pracodaw ­
ca p łacą po połowie składki; przy pen­
sjach ponad 800 zł. pracodaw ca opłaca 
dwie piąte składki, zaś pracownik trzy 
piąte.

W ysokość składki na pokrycie świad­
czeń na w ypadek braku  pracy wynosi 
2 proc. płacy podstawowej, wysokość 
składki na pokrycie świadczeń na w ypa­
dek inwalidztwa pracy, starości, wresz­
cie śmierci wynosi 8 proc. płacy podsta­
wowej.

15-ta LOTERJA PAŃSTWOWA.
2-ga klasa. Główniejsze wygrane.

ZI. 50.00 Nr. 22411.
Zł. 2.000 Nr. 43069.
Zł. 1.000 Nr. 6722.
Zł. 300 N-ry: 21761 73065.
Zł. 250 N-ry: 5477 28986 30702 33200.
Zł. 200 N-ry: 2628 12069 23637 24108 37078 

40417 43046 43902 51938 61724 67870 72385 
85389 100314.

ZŁ 175 N-ry: 483 4452 11315 12808 13757
20240 20484 20557 21845 25216 25234 26345
34485 38821 43607 45874 50066 50108 51793
53594 564% 65906 66338 66794 68473 76857
81462 84132 90600 92217 94195 96445 102488 
102646 102982.

— Donoszą z Austin w stanie Texas 
(Stany Zjedn.) o wielkiej eksplozji, która 
nastąpiła w jednym z budynków miasta, w 
chwili, gdy obradowało w nim posiedzenie 
amerykańskich wolnomularzy. 11 osób zo­
stało zabitych, 25 ciężko rannych.

— Donoszą z Taszkentu, iż nad wschod­
nim i środkowym Turkiestanem rozpętał się 
orkan o ogromnej sile, który trwał przez 
kilka godzin i spowodował wystąpienie rzek 
z brzegów.

— Rządy Brytyjski i Japoński zakomu­
nikowały Sekretariatowi Ligi Narodów, iż 
przyjęły zaproszenie Stanów Zjednoczo­
nych do wzięcia udziału w mającej się 
odbyć w Genewie konferencji w sprawie 
rozbrojenia na morzu. Konferencja ta od­
będzie się nieodwołalnie w czefwcu r. b.

— Ramsay MacDonald, opuścił szpital w 
Filadelfji i odjechał do Nowego Yorku.

Feiibs him
SĘDZIA HANDLOWY

Radny i Członek Komisji Rewizyjnej Kasy 
Chorych m. Warszawy

ZMARŁ W DNIU 10 MAJA 1927 R.

W zmarłym instytucja traci nieskazitelnej prawości 
oddanego sprawom społecznym Członka kolegjum.

Cześć Jego Pamięci!
ZARZĄD KASY CHORYCH m. sŁ WARSZAWY.

KOMISJA REWIZYJNA KASY CHORYCH 
m . st. WARSZAWY.

WIADOMOŚCI z CAŁEGO KRAJU
B aranow lcze

UDAREMNIENIE ZBRODNICZEGO 
ZAMACHU.

Dn. 12 b. m. o godz. 8-ej rano w po­
bliżu stacji Baranowicze, służba kolejo­
wa zauważyła rozkręcone szyny na to- 
rze kolejowym, obok których znajdował 
się materjał wybuchowy. Zbrodniczy za­
mach wykryto tuż przed przejściem po­
ciąga osobowego, który jechał z War­
szawy. Pociąg zatrzymano na stacji Że- 
rebietówka, zaś na miejsce wypadku wy­
ruszył z Baranowicz specjalny pociąg 
ratunkowy z wojskiem i policją, która 
prowadzi śledztwo.

N ow ogródek
KATASTROFA KOLEJOWA.

Onegdaj, o godz. 12 w poł. na trzecim 
kilometrze przed stacją Leśna, kolejki 
wąskotorowej Leśna-Obóz ćwiczeń, wy­
koleił się pociąg, prowadzony przez kap. 
inż. Krauza z szefostwa saperów w Brze­
ściu. Wykolejony parowóz przewrócił 
się w poprzek toru, w następstwie cze­
go utworzył się zwał wagonów. Bardzo 
ciężko ranni są: jeden oficer i 6 podofi­
cerów zawodowych baonu szkolnego sa­
perów O. K  9, jadącego z Bcrczy Kar­
tuskiej do Obozu ćwiczeń. Rannym u- 
dzielili pierwszej pomocy sanitarjusze o- 
bozu ćwiczeń.

D rohobycz
ORGJE DROŻYZNY I PASKARSTWA

W śród urzędników jak też i robotni­
ków a szczególnie bezrobotnych, panu­
je wielkie zaniepokojenie z powodu u- 
stawicznie wzmagającej się drożyzny, 
k tóra  przez żadne czynniki do tego 
powołane nie jest niczem hamowana, a 
w ładze droh-cjbyckie przypatrują się 
temu bezczynnie jak brać paskarska 
zdziera już ostatnią skórę z konsumen­
tów. I tak  chleb, mięso, mleko docho­
dzą do cen zawrotnych, gdy kg. chleba 
w W arszaw ie kosztuje 68 gr. to  w Dro­
hobyczu 85 gr., mleko czyste w stolicy 
30 gr. w Drohobyczu 40 gr. W  tym sto­
sunku idą ceny tow arów  pierwszej po­
trzeby.

Z łupionych pieniędzy konsumentów 
rozmaicie zorganizowani paskarze ku­
pują kopalnie nafty, jak niejaki p. K raft 
piekarz tutejszy, k tóry  w  Potoku koło 
Krosna jest właścicielem z podobnymi 
sobie uczciwymi przedsiębiorcam i w ła­
snej kopalni.

C ała klasa pracująca, umysłowo, czy 
też fizycznie, zwraca się do władz, by 
ze swej strony zechciały wejrzeć w 
te stosunki i uwolnić obywateli od pa­
skarskiej zmory, gdyż ze strony władz 
drohobyckich żadnej interw encji spo­
dziewać się nie można.

B ielsko
WYBUCH STRAJKU.

A. W. donosi:
W ybuchł tu  strajk, spowodowany 

odrzuceniem  przez przemysłowców żą­
dań pracowników 12-procentowej pod­
wyżki płac i umowy zbiorowej. P ra­
codawcy zgadzają się na podwyżkę 
9-procentową, odrzucają jednak sta ­
nowczo konoepcję umowy zbiorowej. 
Jednocześnie niemal zastrajkow ali p ra ­
cownicy i subjekci handlowi, domaga­
jący się rów nież zbiorowej umowy i 25- 
procentow ej podwyżki płac.

K raków
WZROST DROŻYZNY

Komisja statystyczna do badania ko­
sztów utrzymania, na posiedzeniu, odby­
tem w dniu 6 b. m„ ustaliła, i«  w  mie­
siącu kwietnia r. b. koszta utrzymani* 
rodziny pracowniczej zwiększyły się 0 
2,51 proc. w porównania z miesiącem 
marcem b. r.

ZATRUCIE 45 ŻOŁNIERZY.
„Ilustrowany Kurjer Codzienny” AtfaoA 

że w ubiegłą odedaielę, w 2-dm pułk* 
lotniczym w Rakowicach, zaniemogło 45 żoł­
nierzy, z objawami ciężkiego zatrucia jelit- 
Według informacji pisma, zatrucie został® 
spowodowane spożyciem zepsutego mięsa* 
albo też wody, zanieczyszczonej przy napra­
wie wodociągów.

S am bor
KATASTROFA KOLEJOWA.

Dn. 11 b. m., na stacji kolejowej *  
Samborze, manewrujący parowóz naje* 
chał z tyłu na stojący pociąg osobowy* 
uszkadzając dwa wagony III klasy 
W skutek w ypadku dwuch pasażerów 
odniosło lekkie kontuzje. Ze służby ko­
lejowej nikt nie poniósł szwanku.

W ilno
PRZED WYBORAMI DO RADY 

MIEJSKIEJ.
A. W . donosi:
Radykalne kierunki wśród białor®' 

sinów, grupujących się dookoła biało* 
ruskiej Hromady, postanow iły p**łi 
wyborach do rady miejskiej oddać sW® 
głosy na listę żydowskiego Bundu. L1'  
twini również postanowili głosować D* 
jedną z list żydowskich.

Lublin
SPRAWA CZŁONKÓW BOJÓWKI 

FASZYSTOWSKIEJ.
W czoraj zapadł w yrok w spraw ie J  

napad i pobicie redak to ra  tygodfl1 
„Po wolność", T. W ieniaw y DługP* 
szowskiego. Napaści dokonano w cZ* 
sie wygłaszania przez Długoszowski*’" 
go odczytu, w sali jednego z kino te* 
trów  lubelskich. 4 spraw cy napadu -j* 
członkowie bojówki — skazani zosta 
na 2 tygodnie bezwzględnego areszt1*'

Poznań
UCHWAŁY RADY MIEJSKIEJ.

Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
no ustanowić nagrodę literacką mi—A* 
znania im. Kasprowicza, w sumie 10,009 * 
która będzie wypłacana co 2 lata. 
nagrody literackiej, uchwalono równie* 
grodę historyczną im. Franciszka 
wiicza, w sumie 7,000 zł„ oraz n a g ró d *
wysokości 3,000 zł., aa pracę kodkur-OW*
wyróżnianą przez specjalny sąd kook°f®(>" 
wy.

S osnow iec
POBYT KOMISJI ANKIETOWEJ-

Od dwuch dni bawi w Zagł. Dąbro,w*^^<̂  
rządowa komisija ankietowa i °db>4a . 
reg konferencji z przedstawicielami <* ^ B, 
gawych urzędów górniczych, inspok 
pracy, urzędu wojewódzkiego, rudy 
przemysłowców górniczych i konwencji ^  
brawsko - krakowskiej. Komisja zatosn*™^ 
Zagłębiu jeszcze parę dni, poczem 
na Śląsk.
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Z ŻYCIA PARTJI
O s ł o n ię c ie  s z t a n d a r u  k o ł a

P. P. S. „LUDNA".
Dn. 14 maja r. b., w sobotę, o godz. 

^•30 po pcł. w sali Kasyna Pracowników 
Nakładów Gazowych, ul. Ludna nr. 10, 
°dbędzie się uroczyste odsłonięcie 
sztandaru Koła P. P. S. pracowników 
Nakładów Gazowych.

W uroczystości wezmą udział artyści 
°Pery W arszawskiej oraz chór i orkie- 
s*ra pracowników gazowni.

Uprasza się towarzyszów z dzielnic 
' związków zawodowych o liczny r- 
dział w uroczystości.

Wejście bezpłatne.
W piątek, dn, 13 b. m.

Dzielnica Powiśle o godz. 6 w lokalu, So- 
kc 68, odbędzie się posiedzenie komitetu, 
c*r»z o godz. 7 ogólne zebranie członków 
dzielnicy.

Powązki. O godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Dkopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz. w lo­
kalu dzielnicy. Brukowa 29, odbędzie się 
t*gólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lo­
kalu dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się o- 
Sólne zebranie członków dzielnicy.

Czerniaków o godz 7 Solec 67 - -  ogólne 
*ebranie członków dzielnicy.

DZIELNICA POWIŚLE. W piątek dnia 13 
b- m. o godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy, 
Solec 68, odbędzie się ogólne zebranie 
c*łonków dzielnicy, na które Komitet dziel­
nicowy wzywa wszystkich członków pod 
Tgorem partyjnym.

Ruch zawodowy
Koło D rukarzy P. P. S, Dnia 16 maja 

r - b. o godz. 7 wiecz. w sali O. K. R. Al. 
Jerozolimskie 6, odbędzie się W alne 
żebranie, celem w yboru Zarządu.

Przybycie b. członków Koła obo­
wiązkowe.

Koło D rukarzy P. P. S.
Baczność! Towarzysze Kelnerzy* Dnia 13 

b- tn. o godz. 10 rano odbędzie się zebranie 
*  fokalu Związku (Stare Miasto 38). Sprawy 
bardzo ważne. Obecność członków koniecz­
na.

Ruch młodzieży
TUROWCY!

Zbiórka wszystkich członków Warsz. 
Drgań. Młodz. T. U. R. we środę dnia 
18 maja, o godz. 8 wiecz., w lokalu O. 
*v R., Al. Jerozolim skie 6 m. 4.

Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa pod rygorem organizacyj­
nym.

Walne zebranie Koła T. U. R. im. L. Mi­
a łk a .  Dn. 14 b. m. o godz. 7 w., w lokalu 
Koła, Dzielna 95, odbędzie się walne zebra­
ne członków Koła Powązkowskiego im L. 
Osiołka. Na porządku dziennym sprawy 
b- ważne.

Bibljoteka T. U. R. Do dnia 22 maja 
T - b. bibljoteka T. U. R. czynna będzie 
łVlko w środy od 5 do 9 wiecz.

Ruch kult.-oświatowy.
Sekretarja t Komisji Archiwalno - Hi- 

*torycznej Stow. b. W ięźniów Politycz­
nych zawiadamia członków, że posie- 
d*enie Komisji odbędzie się w najbliż- 
s*ą sobotę, dn. 14 maja, o godz. 7 wie- 
^o rem , w lokalu przy ul. Leszno 53. s.
W y c ie c z k i  z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  

t . u . R.
Zarząd Główny T. U. R. urządza w 

■ r. następujące wycieczki:
1. W  Pieniny (Kraków, Nowy Targ, 

Krościenko, Szczawnica, Przełom Du- 
I^jca, Trzy Korony i inne). Od 2 do 8

Pca. Koszty 50 zł. Prowadzi tow. se­
k to r  Dr. St. Kopciński.

2. Nad Morze (Bydgoszcz, Gdynia, 
**el, Gdańsk, Sopoty, Oksywje i in.) od

do 17 lipca. Koszty 50 zł. Prowadzi 
0vv- poseł Zygmunt Piotrowski.

. L Do źródeł W isły. (Katowice, Kró- 
e^ k a  Huta, Cieszyn, Skoczów, Ży- 

'^®c, Babia Góra i in.) od 18 do 25 lip- 
2 ®- Koszty 60 zł. Prowadzi tow. poseł 

yjłmunt Piotrow ski i tow. Czesław Kos 
°hudzki.

“*• Pokucie. (Lwów, Jarem cze, Wo- 
p>Łbta, Howerla, Żabie, Stanisławów, 
j r*e®yśl) od 1 do 8 sierpnia. Prowadzi 
°iv. poseł Zygmunt Piotrowski,

2  ■ ^  Tatry. (W ycieczka dzieli się na 
• Trudniejsza wyrusza na Czeską stro ­

ik  (szczyt Lodowego), łatw iejsza (Do- 
Kościeliska, Czarny Staw  Gąsien- 

i in.). Koszty 55 zł. Prowadzi 
cie P°se* Kazimierz Czapiński. Wy- 
hiąCŁk a °dt>ędzie się od 13 do 21 sierp-

Q Niezależnie od powyżej wymienio- 
czk wYc‘eczek, projektuje się wycie- 

na Polesie oraz statkiem  do To-

^ Koszty wycieczek obejmują: przejaz- 
. ' ®oclegi( bilety w stępu 4przy zwie-

&alp0n2^  dziennego utrzym ania liczyć 
cy od 4 do 5 zł. na osobę. Uczestni- 
{ p. y  C’eczek nie należący do T. U. R., 

’ S. płacą o 5 zł. więcej.

WYPADKI
POD KOŁAMI KOLEJKŁ

Na ul. Puławskiej, przed domem nr. 
113, jadący pociąg kolejki Grójeckiej u- 
derzył przechodzącego przez to r kolejki 
57-letniego Jana  Skapa, robotnika, za­
mieszkałego w Pruszkowie, k tóry  doznał 
potłuczenia kręgosłupa. Poszwankowane- 
go przewiozło Pogotowie do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

WYPADEK SAMOCHODOWY.
Samochód III oddziału straży ognio­

wej przejechał na rogu ul. Pięknej i Al. 
Ujazdowskich przechodzącego przez 
jezdnię szeregowca, W incentego W ojt­
kiewicza z I baonu sanitarnego (szpital 
Ujazdowski). Poszwankowanego, w sta­
nie ciężkim, przewieziono do szpitala 
Ujazdowskiego.

WYPADEK TRAMWAJOWY.
Na ul. Leszno róg Karmelickiej wy­

padł z tramwaju szofer 35-letni Jan  Kot 
(Smocza nr. 47), k tóry  doznał potłucze­
nia rąk. Pierwszej pomocy poszwanko- 
wanemu udzielił dyżurny lekarz w am­
bulatorium Pogotowia.

ZA ZDZIERANIE ZNACZKÓW 
Z LISTÓW.

W urzędzie pocztowo - telegraficz­
nym „W arszawa 2" przy ul. Chmielnej nr. 
53 od pewnego czasu zauważono, że li­
sty są bez znaczków, pomimo to wid­
niały na kopertach ślady znaczków. 
Po dłuższej obserwacji stwierdzono, że 
sprawcą zdzierania znaczków był funk­
cjonariusz pocztowy, 'Bolesław  Śmiało- 
wski (Chałubińskiego nr. 10), którego 
zatrzym ała policja I kom. kolejowego.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE.
34-letnie H elena Białkowska (przytu­

łek noclegowy Leszno nr. 93), k tóra  za­
tru ła  się spirytusem denaturowanym  
przed domem nr. 5 przy ul. Oboźnej, 
w krótce po przewiezieniu jej do szpitala 
św. Łazarza, umarła.

Z sądów.
UNIEWINNIENIE 

REDAKTORA GRABOWIECKIEGO.
Po trzydniowej rozprawie Sąd Okręgowy 

wydał wczoraj wyrok w sprawie redaktora 
„Gazety Administracji i Policji Państwowej'', 
Grabowiedkiego. Sąd red. Grabowieckiego 
całkowicie uniewinnił.

B. STAROSTA PRZED SĄDEM.
Sąd Najwyższy rozpatrywał wczoraj spra­

wę b, starosty białostockiego, Zygmunta 
Kmiity, oskarżonego o przywłaszczenie pie­
niędzy, otrzymanych z Min. Pracy dla re- 
paitrjantów. Sąd Apelacyjny skazał był Kmi­
tę na 4 lata więzienia.

Sąd Najwyższy wyrok Sądu Apelacyjnego 
skasował, przekazując srprawę do ponowne­
go rozpatrzenia Sądowi Apelacyjnemu.

I. K.

- i u- y- |_  — i — " V*  'i ~*~ i—

Ważne wobec zbliża] ących si 
wyborów władz samorządo­

wych

Księgarnia Robotnicza
Warszawa,Warecka 9, t. 229-7

Posiada na składzie następujące prace, 
dotyczące Polityki Samorządowej:

Cena

Budownictwo Mieszkań Robotniczych
(praca zbiorowa) zł. 2,00

Dobrzyński. Istoita i rozwój Idei Ho­
warda (miasto - ogród) „ 1,00
— O gospodarce samorządowej „ 0,30 

Dziewulski i Radziszewski. Warszawa.
Tom. I. Dzieje miasta. Topograf ja. 
Statystyka ludności „ 8,00
Tom II. Gospodarstwo miejskie „ 8,00 

Lewiński J. Samorząd miejski w Lon­
dynie „ 2,00

Małynicz. Warszawskie szpitale miej­
skie, ich braki i niedomagania „ 0,75

O odbudowie wsi, miast i miasteczek 
wskazówki jak szukać pomocy pań­
stwowej „ 0,10

Pragier. Za,rys skarbów,ości komunal­
nej. Cz. I i II „ 4,00

Rosset. Zagadnienia gospodarki samo­
rządowej m. Łodzi „ 4,00

Samorząd Łódzki a Policja (zbiór do­
kumentów) „ 0,90

Samorząd miejski na terenie b Król.
Kongr. Ustrój. Ordynacja wyborcza. 
Właidze nadzorcze. Obowiązujące 
przepisy prawne. „ 2,50

Sprawozdanie Budżetowe i Bijanso- 
we Magistratu m. Dąbrowy-Gómi- 
ozej za 1925 rok „ 2,00

Śmiarowski. Uspołecznienie gospodar­
ki miejskiej „ 0,10

Toeplitz. Robotnicze spółki budowla­
ne h 0,25
— W sprawie gruntów fortecznych „ 0,10
— Zagadnienia polityki komunalnej „ 2,50 

Zjazd działaczy samorządowych P.P.S. „ 0,50

K R O N I K A
STAN POGODY

W dnńa wczorajszym w Polsce otrzymy­
wała się w dalszym ciągu pogoda o zachmu­
rzeniu zmdeonem i przelotnych opadach w 
postaci deszczu i krup. Jedynie aa połud­
niu kraju było nieco pogodniej. Tempera­
tura zrama w całym kraju była, jak na obec­
ną porę roku, bardzo niska.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 8°3, najniższa — 0*3. W Za­
kopanem rano było dość pogodnie, tempe­
ratura 2°, nocą — 4*.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: zachmurzenie duże oraz prze­
lotne opady. Na południowym wschodzie 
jeszcze dość pogodnie. Dość chłodno. U- 
miairkcrwane, na północy silniejsze, wintry 
z kierunków zachodnich; w górach — halny.

Nowy Zarząd Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. W siedzibie Polskiego Czerwonego Krzy. 
ża przy ul. Mazowieckiej odbyło się pierw­
sze zebranie nowowybranego Zarządu Od­
działu Warsz. P. C. K. Do Zarządu weszli 
p.p.: Andrzejowsid Józelał, Krupiński Ju- 
Ijusz, Kozłowska Wanda, Mencel Antoni, 
dr. Metelskd Norbert, dr. Śląski JuLjan i Sło­
wik Tadeusz. Zarząd ukonstytuował się jak 
następuje: prezes — A. Mencel, kurator
sapitala Św. Stanisława, wice-prezes — dr. 
J. Śląski, ordynator Kliniki Położniczej Św. 
Elżbiety, i J. Knapidski, członek Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa, skarbnik — J. An- 
dnzejowskii, członek Zarządu i sekretarz Pol­
skiej Macierzy Szkolnej. Szefem Sanitar­
nym P. C. K. wybrany został dr. J. Śląski.

O kinematograf miejski. Odpowiadając 
na u/wagi władzy nadzorczej, poczynione do 
budżetu m. Warszawy na r. 1927/28, Magis­
trat zaznacza, że sprawa poddania rewizji 
zasad prowadzenia kinematografu miejskie­
go będzie w najbliższym czasie rozważana 
przez Magistrat. Pismem z dn, 7 lutego r.b. 
Magistrat podał do wiadomości M. S. W., 
że kinematograf miejski jest jedną z licz­
nych agend wydziału oświaty i kultury, 
nieoblicrzoną na zyski, lecz jedynie na po­
krycie niedoborów, związanych z wyświe­
tlaniem specjalnych fiihnów i odczytami wy­
łącznie dla młodzieży szkolnej, uzupełnia­
jącymi program szkół powszechnych. Spra­
wozdania o założeniu wytwórni filmowej 
Magisfrat przedstawić nie może, gdyż nie 
powziął uchwały o założeniu takiej wytwór, 
ai.

Doroczne zebranie T-wa Opieki nad Zwie­
rzętami. Dziś o godz. 8 wiecz., w sali I. M.
C. A. przy ul. Miodowej Nr. 10, odbędzie 
się walne roczne zebranie T-wa Opieki nad 
Zwierzętami.

Projekt regulacji Pola Mokotowskiego, W
związku z zamierz,onem przeniesieniem por­
tu lotniczego z Mokotowa na Okęcie, gdzie 
budowane jest obecnie w tym celu nowe 
lotnisko, wydział techniczny Magistratu o- 
pracował projekt regulacji, zabudowania i 
zużytkowania pola Mokotowskiego w gra­
nicach ul. Polnej, Puławskiej, Batorego, 
przedłużenia Kaliskiej, Wawelskiej i Nowo­
wiejskiej oraiz przebicia od ul. Polnej do ul. 
Marszałkowskiej nowej arterji komunika­
cyjnej. Będzie to t. zw. Aleja Sejmowa, 
która będzie przedłużona z jednej strony od 
ul. Polnej w stronę Rakowieckiej, z drugiej 
zaś od ul. Marszałkowskiej w stronę Al. U- 
jazdowsfcich. Plan regulacyjny miasta prze­
widuje urządzenie na obecnem palu Moko- 
torwskiem dużego parku dla tej dzielnicy i 
ogrodu botanicznego. Nadto mniejsza część 
jaremu przeznaczana jest na bloki mieszkal­
ne. Omawiany projekt regulacji wystawio­
ny był na widok publiczny do U maja. Żad­
nych reklamacji w tej mierze nie zgłoszono. 
Obecnie będzie on przesłany Min. Robót 
Publicznych do zatwierdzenia.

O czystość w halach targowych. Specjal­
nie powołana komisja, złożona z członków 
wydziałów budownictwa, zdrowia i handlo­
wego Magistratu m. Warszawy, wydała przy­
chylną apinję i zatwierdziła projekt zbiorni­
ka do śmieci i różnych odpadków, wykona­
ny przez komisarza handlowego VHI obrę­
bu m. Warszawy — zarządzającego halami 
miiejskiemi na pl. Mirowskim i kramami 
„Wielopole" — W. Hołownię. Ogółem za­
mówiono w fabryce H, Zieleziński 83 sztuki 
skrzyń czyli zbiorników żelaznych oraz dwa 
wózki również żelazne czterokołowe typu 
kolejowego, co będzie kosztować Magistrat 
około 8,000 zł. Termin wyk omamia z warun­
kiem oddania do użytku publicznego ozna­
czono na 4 czerwca r. b. Skrzynie będą za­
wieszone co kilkanaście kroków w obu ha­
lach targowych na pl. Mirowskim oraz w kra­
mach miejskich „Wielopole'* na pl. Żelaznej 
Bramy.

Kontrola w kuchniach dla bezrobotnych.
Stoł. obyw. komitet pomocy bezrobotnym 
przystąpił do ścisłej kontroli otrzymujących 
obiady w 11 kuchniach Komitetu, w liczbie 
13,000. Oprócz legitymacji różowych, wy­
dawanych przez P. U. P. P. żądane będą 
świadectwa z ostatniej pracy, a to celem 
ustalenia, ile osób jada w kuchniach z ty­
tułu bezrobocia i ile z tytułu opieki spo­
łecznej. Z ostatniego tytułu wydatki bę­
dzie musiał pokrywać magistrat. W razie 
niemożności przedłożenia wspomnianego 
świadectwa pracy, przeprowadzane będą 
specjalne wywiady.

KINEMATOGRAF mDŁUGAZ2S 9 MIEJSKI
.DZIEW CZĘ z PÓ ŁN O CY " Pocz. o godz. 

•  w.
Dziś i dni 
następne

(The Barrier)
Norman Kerry w rolach głównych H enryk B. W althall
Nad program; „Św ięto N arodow e 3 m aja w  W arszaw ie"

(wyświetlane jest tylko u nas), 
m iejac: 50 g r  , 75 g r , 1 1 ml.C en

W ódki czy ste  pierwszorzędnej jakości, mocy 40° i 45°. 
przedniejsza wódka „wyborowa** mocy 45°.

Naj-

Obowiązkowa sprzedaż we wszystkich handlach win i spiry- 
tualij oraz w restauracjach. W Warszawie — również i w sklepach 
detalicznych Państwowego Monopolu Spirytusowego: ul. ul. M łynar* 
ska 7, Czerniakowska 139, Marszałkowska 1, Inflancka 1.

Z  ESTRADY KONCERTOWEJ
Wieczór pp.: M. Budziszewskiej i Wł. Bur- 
katha. — Jan Loncke, tenor-murzyn. — 
Audycja Stow. Miłośników dawnej muzyki.

Koncerty w Sali Pompejańsfciej bot. E- 
unopejskjiego mają swój odrębny charakter. 
Publiczność składa się przeważnie ze zna­
jomych, a więc najwdzięczniejszych zazwy­
czaj słuchaczów, progiram nieprzeładowany, 
przeważnie z miajatur złożony, nie obciąża 
uwagi, nie wymaga wysiłku, przez co audy- 
tomjum czuje się, jak w ładnym salonie. W 
atmosferę tę p. Budzi szewska wniosła dużo 
temperamentu i wdzięku, zabarwiając ją 
wiosennym nastrojem ładnych zawsze pieś­
ni Niewiadomskiego, Krooertbenga, Wie­
niawskiego i iran.

P. BoTkath występuje często na prowin­
cji, a rzadko w Warszawie. Opinie o grze 
tego pianisty należałoby odłożyć do jego 
osobnego recitalu. Z pomiędzy licznych u- 
t worów, wykonanych na poniedziałkowym 
wieczorze wyróżniło się dodatnio pierwsze 
preludjum własne, coś jakby duet dwuch 
głosów, oprawionych w nieskomplikowaną, 
ale głęboką harmonię, Szopen, podobno, 
mniej udał się pianiście.

P. J. Loncke ściągnął do konserwatorium 
tłumy ciekawych. Głosem nie zaimponował 
bynajmniej, ale muzykalnością, szczerością 
wyrazu, zwłaszcza smutnemi i oryginalnemi 
pieśniami murzyóskiemi w układzie Bur- 
Ieigh'a ujął sobie wszystkich i bisował dłu­
go. Ar je (,,Otello"), pieśni niemieckie i fran­
cuskie miały duże braki pod względem 
dykcji i szkoły, ale i liczne zalety, jeżeli 
chodzi o wyraz interpretacji i ładną barwę 
tonów niższych.

Audycje Stow. Miłośników dawnej mu­
zyki cieszą się stale względami publiczno­
ści. Cechuje je powaga, ndełedwwe, że po­
bożny nastrój skupionych członków stowa­
rzyszenia i zaproszonych gości, rekrutują­
cych się ,przeważnie z dawnych uczniów 
Konserwatorium. Ostatni wieczór uświetni­
ło znane tróo Kmita. Poizatem ładnie 
brzmiały — między imnemi — arje Bacha 
w wykonaniu p. A. .Michałowskiego i suita 
Haemdla, muzykalnie ujęta przez p. H. 
Przesmycką.

H. D.

HUMOR ZAGRANICZNY
Egzaltowana dama żali się przed leka­

rzem, do którego przyszła po radę, te  du­
sza jej jest zbolała, ludzie jej nie rozumieją 
i t. <Ł, wresaoie kończy melodramatycznie:

— Ach, panie doktorze, jakżebym chciała 
umrzeć!...

— Ach, jak to dobrze, że pani do mnie 
przyszła. Postaram się pani pomóc.

KSIĄŻKI O MUZYCE NADESŁANE.

Nakład Gebethnera i Wolffa. 
Stefan Wysocki. Lekcje słuchania 

muzyki. Audycje muzyczne w szkole 
ogólnokształcącej.

Stanisław Kazuro. Drogi rozwoju słu­
chu muzycznego.

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 12 maja 

W aluty i dew izy .
Dolar Stan. Zjedn. 8.92. Belgja 124,40 

Holandja 358.05. Londyn 43,̂ 46Va. Paryż 35,05 
Praga 26,50. Szwajcarja 172.04. Włochy 
48.55 Wiedeń 125,82. Nowy Jork 8.93. 
P ap iery  p ro cen to w e .

8% L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92.00. 10°/o Poż. kolej. 
102,80.—. 5% Państw. Poż Konwersyjna 67,50 
8°/o L. Z. Warszawy 81.00—81.50 81.75 5% 
L .Z . Warszawy 69,50 — 70.00 — 61,00 — 
4WVo L. Z. Warsz 66.25-65 50 6° o Poż.
doi. 85.25 (zł. 759.00). 8% Poż. konwersyjna. 
99 00 4V2% L. Z. ziem. 64.85—64.00 — 64.75
 - » L Z .  Warsz. 69.50 — 68.50
6% Oblig. Warsz. 1915—16 r. 36,25—.—
Premjówka 54.00 54.50
A kcje.

Bank Polski 155,50—154,00. — Bank Dy 
skontowy 135,50. Bank Tow. Spótdz. —,—. 
Bank Zachodni 5,25. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3,85. Bank Zw. Sp. Zarobk. 100,00. Kijewski 
98.00. Siła 115.00 Chodorów 116,00 Czersk 1.30 
Gosławice 85.00 Cukier 6.00—6.05 Łazy 0,49. 
Wysoka 142,00. Nobel 6,50. Węgiel 120,00- 
123 50. Firlej 71,00 Cegielski 49 00 — 43,50 
Lilpop 33.00—35.50 Modrzejów 11.00. Norblin 
188.00 Ostrowiec 85,25 85.00, 86.25. Rudzki 2.75 
2,65 Starachowice 5,45—5,30—5,35 Zieleniew­
ski 24.00. Zawiercie 46,00 Żyrardów 22.00
Puls 9.25—9.50. Spiess 93.00----- .—. Micha
łów 0.95 Ortwein 18.00. Spirytus 3.90—3.85. 
Haberbusch 150,00 Żegluga 0,52—0.54 Spirytus 
4,10—4.00 Borkowski 4,00—3.85. Bank Han­
dlowy 7.80. Elektryczność 90.00 Częstoci- 
ce 3.90—3.95. Parowóz 0,91 — 0.95—0.94.

N otow an ia  p o za g ie łd o w e .
z dnia 12 maja godz. 10 wlecz.

Dolar am er. 8,92
Akcje. Tendencja nieco mocniejsza. Bank 

Polski 156,00. Cukier 6,00, Węgid 116,50. 
Modrzejów 11,75. Lilpop 33,60. Ostrowiec 
85,25. Rudzki 2,70. Starachowice 5,50. Ży­
rardów 21,40.

Rubli 100 złotem 464,00. Listy Zastawne 
zlotowe bez zmiany. Obroty średnie.

CH

WŁAŚCIWY CZŁOWIEK 
NA ODPOWIEDNIEM MIEJSCU

TO
ZASADNICZY WARUNEK 

DOBREGO PROSPEROWANIA 
TWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA.

W ykwalifikowanych
Pracowników Umysłowych
PIERWSZORZĘDNE SIŁY FACHOWE

Jako Kandydatów do Pracy
w Handlu i Przemyśle

P O L E C A :

Państw ow y Urząd P ośrednictw a Pracy w W ar­
szaw ie, uL C iepła 21. Telefon 116-72.

ULEPSZENI A W TRANSMISJ 
RADJ0WYCH

Postępująca w szybkiem tempie naprzód 
rozbudowa sieai polskich stacji nadawczych 
(Warszawa, Kraków, Poznań, a obecnie Ka­
towice i Wilno) wyłoniła cały szereg pro­
blematów natury technicznej, nad którymi 
pracuje obecnie kierownictwo techniczne 
„Polskiego Radja".

Ostatnio, wobec częstej wymiany progra­
mów między stacją warszawską i krakow­
ską, oo odbywa się, jak wiadomo, drogą 
transmisji za pośrednictwem kabla telefo­
nicznego, zaszła konieczność wzmocnienia 
natężenia fol dźwiękowych i ulepszenia w 
te® sposób odbioru, który staje się czysty, 
wyraźny i nieskażony.

W tym celu wydział techniczny „Polskie­
go Radja‘‘ skonstruował kilka specjalnych 
a/mplifikatorów, których zastosowanie ulep­
szy znacznie odbiór audycji przy między­
miastowej wymianie programów.

Ogłoszenia 
drobne

Patefony, Par- 
lofony,'“ ?
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Robotnicy po­
pierajcie swoje 
pismo codzienne
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PRZYSZŁC-St RADJA
Ministerjum Spraw Radjawych—Co mtiwi

Marconi
Rozwój kom unikacji radjow ej w 

ciągu ostatn ich  25 lat, jest bodaj naj­
w iększym  przew rotem , jaki dokonał 
się w naszym  stuleciu. N adaw anie 
mowy, m uzyki i obrazów  drogą fal 
e lek trom agnetycznych  jest tak  donio­
słym czynnikiem  w życiu narodów , 
że w szystkich  konsekw encji niepo­
dobna przew idzieć. Je d n a  w szakże 
rzecz nie ulega w ątpliw ości: olbrzymi 
rozw ój rad ja  w najbliższej przyszło­
ści, gdy sygnalizacja uprości się i o 
ile pokonane zostaną nieusunięte je­
szcze obecnie p rzeszkody atm osfe­
ryczne.

Rozwój radjofonji w ysuw a cały 
szereg spraw , k tó re  m uszą rozstrzy ­
gać odpow iednie w ładze. D otychczas 
sp raw y te  za ła tw iały  w swoim zak re ­
sie poszczególne zarządy  stacji na­
daw czych. O becnie jednakże okazało 
się to  n iew ystarczające. W obec tego 
w ysunięto  p ro jek t stw orzenia w A n- 
glji, pierw szego na ku li ziem skiej —

specjalnego M inisterjum  Spraw  Ra- 
djowych, k tó reby  za ła tw iało  i ro z­
strzygało w szystkie spraw y, zw iąza­
ne z radjem , a także  zajęło się p ro ­
pagandą i opieką radjofonji na obsza­
rze w ielkiego Im perjum  Brytyjskiego.

S enato r M arconi zapy tany  o po­
gląd w łasny na dalszy rozw ój radja, 
odpow iedział: „P rzed  25 laty  p rzy rzą­
dy, jakie mieliśm y do rozporządzenia, 

były w  porów naniu  z dzisiejszemi, n ie­
słychanie p ierw otne. Nie mieliśm y a- 
ni lam p katodow ych, ani am plifikato- 
rów , ani czułych superheterodyn , a- 
ni kierow niczych transm isji i odbior­
ników, ani też  sposobów  korzystan ia 
ze sta łych  fal. Co się tyczy zastoso­
w ania rad ja  w przyszłości, pow ie­
działbym  może, iż niezależnie od zw y­
kłych transm isji w ierzę w możliwość 
transm itow ania siły na um iarkow ane 
odległości oraz w urzeczyw istnienie 
w szerokim  zak resie  zadań  telew izji".

«

Katastrofa lotnicza z dn. 11 b. m.

TEATR I MUZYKA
Dziś u  teatrach m ie j s k ic h
Wielki

o 8-ej „Faust"

Narodowy
o 8-ej „Farys“

Letni
o 8-ej „Prem jer"

Teatr Wielki. Daaś „Faust'* z „Nocą WaU- 
purgji". W roli tytułowej wystąpi tenor 
włoski, p. Umberio Macmez, w partji Mał­
gorzaty wystąpi gościnnie p. Ewa Bamdrow- 
ska-Turska.

Jutro w „Żydówce" wystąpi gościnnie, 
jako Eleaziar, tenor polski p. Jułjusz Hof­
fman. W niedzielę ostatnie przedstawienie 
„Parsifala".

„Fidelio" w Operze. Z racji 100 rocznicy 
śmierci Beethovena przygotowała Opera 
wznowienie „Fidelia", jedynego arcydzieła 
scenicznego tego mistrza. Odbywające się 
codziennie pod kierownictwem muzycznem 
dyr. E. Młynarskiego próby w reżyserji p. 
F. Freszla, dobiegają końca.

Teatr Narodowy. „Farys".
W niedzielę o godz. 3,30 popoł. „Uśmiech 

Losu".
Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Pre­

mier".
Teatr Polski. „Adrjaima Leoouvreur" za 

kilka dni schodzi już z af&sza.
W niedzielę o godz. 4 popoł. „Święty Gaj”.
W przyszłym tygodniu premijera dramatu 

Antoniego Słonimskiego „Wieża Babel" w 
inscenizacji L. S. Schillera.

Teatr Mały. W niedzielę o 4-ej popoł. 
przedstawienie „Świtu, dnia i nocy". Wie­
czorem codziennie „Nie trzeba się niczemu 
dzirwić". | ) H (

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś „Ta, 
która zwycięża".

We wtorek premjera francuskiej kamedji 
Andrzeja Birabeau p. t. „Statyści".

Teatr Nowości. Teatr Nowości występu­
je w sobotę z premierą revue w wykona­
niu czeskich, paryskich oraz polskich arty­
stów, p. t. „CosmopoBtaiin Revue".

Teatr Odrodzony. Dziś „Florek". Jutro 
„Bezrobocie*1.

Qui Pro Quo. „Sałatka majowa1*.
Teatr „Perskie oko". „Warszawa znów 

się baiwi".
Teatr „Nietoperz". Dziś i codziennie 

„Wybory do wyborów".
Teatr „Olimpja". Ostatnie dni „Finis Ma­

gistratu®".
Dolina Szwajcarska. Codziennie koncerty 

orkiestry A. Sielskiego z udziałem solistów, 
zespołów wokalnych i plastycznych. Zmia­
na programu na każdy dzień. W razie zimna 
lub niepogody — w salL

Z Filharmonji. Niedzielny poranek po­
święcony będzie Griegowi. Program obej­
muje między innenri: koncert fortepianowy 
w wykonaniu p. Romana Micewskiego, me- 
lodeklamację „Bergliota", którą z towarzy­
szeniem orkiestry odtworzy artystka drama­
tyczna, p. M. Balcerkiewiczówna, „U furty 
klasztornej" na orkiestrę, je&pół żeński i 
głosy solowe (wykonawcy: p. H. Zboińska- 
Ruszkowska ze swym zespołem solistek i p. 
Ada Honska), wreszcie utwory orkiestrowe: 
Suita „Sigurd Jorsalfar" i uwertura „Jesie- 
nią1'. Dyryguje p. OzmmdńskL

Recital Mikołaja Orłowa w Filharmonji.
Dziś odbędzie się w Filharmonji pożegnalny 
recital Mikołaja Orłowa. Całkowity pro­
gram wypełnią utwory Chopina, których 
Orław jest jednym z najświetniejszych in­
terpretatorów. Recital Orłowa nie będzie 
nadawany przez Radjo.

Drugi koncert egzotycznego tenora. Ar­
tystyczne powodzenie pierwszego występu 
egzotycznego tenora, murzyna J obna Lonc- 
kiego, skłoniło dyrekcję sali Konserwato­
rium do zorganizowania jeszcze jednego k o s. 
certu, który odbędzie się we wtorek, dn. 17 
b. m., na całość którego złożą się przeważ­
nie pieśni murzyńskie „Negro Spirituals 
Songs". Bilety od 2 zł. sprzedaje kasa Cho­
dowieckiego, Krak. Przedm, 9.

Koncert jubileuszowy prof. Ludwika Ur- 
steina. W roku bieżącym obchodzi 35Jecie 
swej pracy artystycznej prof. Ludwik Ur- 
stein. Z powodu tego odbędzie się w Fil- 
harmomji w piątek, 20 b. m. koncert jubileu­
szowy, w którym, oprócz jubilata, wezmą 
udział: orkiestra fjlhairmootczną pod dyr.
G. Fitelberga, śpiewaczka Ada Sari oraz pp. 
J. Ozimiński (skrzypce) i L. Budkiewicz 
(wiolonczela).

NUNGESSER

A
Francuski lotnik, wyruszył z Paryża 
w dniu 8 maja, chcąc przelecieć ocean 
atlantycki. Od tego dnia wszelki Had 

po nim zaginął.

TECHNIKA 
NA U S Ł UGACH  

LUDZKOŚCI
Przed kilku tygodniami zdarzył się 

ciekawy w ypadek leczenia chorego na 
odległość przy pomocy telegrafu bez 
drutu. N iektóre mniejsze parostatk i nie 
mają dostatecznej opieki lekarskiej, ko­
rzystając zaledwie z pomocy felczera, 
rlbo  „nieskończonego" m edyka. Czasem 
zaniedbanie takie może spowodować nie­
szczęście, szczególnie w w ypadkach po­
ważniejszych niedomaga/:. Zdarzyło się, 
że dw uletnia córeczka kapitana sta tku  
belgijskiego „M arconier" zachorow ała i 
zaczęła gorączkować. Na morzu szalała 
burza. Gdy pomoc felczera nie pomagała, 
i  stan dziecka zaczynał być groźny, 
zrozpaczony ojciec zawiadomił telegra­
ficznie lekarza z innego sta tku  o choro­
bie, prosząc o radę. W krótce przyszłą 
odpowiedź w raz z zaleceniem środków 
leczniczych. Telegra! bez drutu  między 
statkam i *był czynny z drobnem i przer­
wami przez oały dzień.

W  końca nastąpiło przesilenie, chora 
zaczęła w racać do zdrowia. A gdy się 
morze uspokoiło i gdy oba okręty mo­
gły nawiązać kontak t bezpośredni, sztan­
dar belgijski przyw itał okręt, na którym 
znajdował się lekarz. Nieszczęście i wdzię 
erność kazały zapomnieć o niemieckiej 
przynależności okrętu i lekarza..

Z R A D I O S T A C J I
WARSZAWSKIEJ.

SOBOTA.

12,00. Komunikat lotniczo-meteorologicz­
ny. 16,45 — 17,10. Odczyt z cyklu „O wy­
borze zawodu" p. t. „Zawód prawnika" __
wygłosi K. Fleszyńsfci, wiceprezes Sądu O- 
kręgowego. 17,15. Koncert popołudniowy 
popularny. Wykonawcy: orkiestra P. R. pod 
dyr. pirof. J. Dworakowskiego-, p. Z. Zdzien- 
nicka-iBetgerawa (cytra), p. Z. Tokarski 
(śpiew) i p. H. Zalewska (akomp.). Część L 
1. a) Fucik: Maisz p. t, „Naszym bohate­
rom", b) Oscar Fetnas: Delffibes Fanrtatsie _  
wykona orkiestra. 2. a) Niewiadomski: Pan­
na i żołnierz, b) Moniuszko-: Piosnka Stani­
sława z op. „Veibum Nobile" — odśpiewa 
p. Z. Tokarski 3. Casteneder: Fantazja cy­
gańska — wykona p. Z. ZdziennAcka-Berge- 
rocwa. Część II. 4. a) Flowtow: Uwertura do 
opery „Marta", b) Czajkowski: Romans op. 
51 Nr. 5, c) Mussorgski: Taniec perski z ap. 
„Chowańszczyzna", d) A. Rubinstein: Reve 
angelięue op. 10 Nr. 22 — wykona orkiestra. 
5. Rachmaninow: a) „Już czas", b) „Sen"— 
odśpiewa p. Z. Tokarski. 6. Schubert: a) 
Serenada, b) Gossec: Gawof — wykona p. 
Z. Zdzienmicka-Bergerowa. 18,00. Komuni­
kat lotniczo-meteorologiczny. 18,45 — 19,00. 
Rozmaitości wygłosi p. L. Lawiński. 19,00 — 
19,25. Odczyt p. t. „Działalność naukowa i 
polityczna Adama Mickiewicza — wygłosi 
dr. K. Górski. 19,30 — 19.55. Pogadankę 
z działu „Radjokironśka" wygłosi dr. M. Stę- 
powsjki. 19,55. Komunikat rolniczy. 20,15. 
Przerwa. Przypuszczalnie komunikaty. 20,30. 
Koncert wieczorny. Muzyka lekka. W cza­
sie przerwy koncertu będą nadane komuni­
katy „Messager Polonaćis" w języku francus­
kim. 22JO. Komunikat lotniczo-meteorol-o- 
gifciZny. Sygnał czasu. Komunikaty prasowe, 
22,30 — 23,30. Transmisja muzyki tanecznej 
z restauracji „Rydz".

JAK REAGUJĄ POSZCZEGÓLNE 
ZWIERZĘTA NA MUZYKĘ

N ow ojorski „Physic M agazin" do­
nosi, o bardzo ciekaw ym  ek sp ery ­
m encie. M ianow icie w ogrodzie zo­
ologicznym w Nowym  Y orku u rzą­
dzono specjalny k o n ce rt sym fonicz­
ny dla znajdujących się tam  dzikich 
zw ierząt, celem  stw ierdzenia, jak po­
szczególne zw ierzę ta  reagują na m u­
zykę. W yniki eksperym entu  były 
w ręcz zdum iew ające. Gdy rozległy 
się p ierw sze dźw ięki muzyki, zw ie­
rzę ta  zaczę ły  okazyw ać w idoczne 
zaniepokojenie. Pow oli jednak o- 
sw ajały się z m uzyką, reagując w ten 
lub inny sposób. Dwa lwy np., k tó ­
rym  przed  początk iem  koncertu  rzu­
cono do k la tk i kaw ał m ięsa, p rz e r­
w ały  jedzenie i w skupieniu przysłu ­
chiw ały się dźw iękom  m uzyki. Słoń 
podniósł trąb ę  do góry, a z oczu je­

go padały... łzy. Tygrysy i wilki d" 
łożyły się na ziemi, przysłuchując 
koncertow i uw ażnie i z wyrażeń1 
„entuzjazm u" w oczach. Gdy zagrań® 
w alca S traussa, jeden z lwów zacząf 
chodzić po k latce, w ym achując przy* 
tem  w ta k t o '„nem . Rów nież dwa nie­
dźw iedzie w ta k t m uzyki i w tempi®, 
„w alcow ym " m aszerow ały  w sw d 
k latce. N astro je w śród dzikich zwie* 
rzą t zm ieniły się nagle, kiedy orkie '  
s tra  zagrała m arsza żałobnego Szope­
na. Ogólny spokój i w idoczne zado­
w olenie ustąp iły  m iejsca niezw ykłe­
mu zdenerw ow aniu  i podrażnieniu* 3 
w szystkie zw ierzę ta  podniosły niesa­
m ow ity ryk, chcąc w idocznie w tefl 
sposób p rzerw ać lub zagłuszyć dźwi4' 
ki żałobne.

GAINSBOROUGH

14 maja mija 200 lat od urodzin znakomitego malarza angielskiego To­
masza Gainsborough. Rycina przedstawia jedno z najpopularniejszych dzieł ma­
larza, portret pani Siddons.

Z E  S P O R T U
W KILKU WIERSZACH...

— Walne zebranie P. Z. P. N.-u odbę­
dzie się dn. 22 b. m. w Krakowie.

— Legja otrzymuje z dniem 15 b. m. tre ­
nera piłkarskiego p. Fischera z Wiednia.

— Polska Liga P. N. otrzymała propozy­
cję sprowadzenia do Warszawy egipskiej 
reprezentacji piłkarskiej na dwa mecze. Ze 
względu na wygórowane warunki, propozy­
cję odrzucono.

— Cracovia gra 14 i 15 b. m. z Florisdor- 
fem.

Z. Z. K. — HAKOAH. ^
W niedzielę o godz. 1 popoł. odbędzie się 

na boisku 11 Listopada spotkanie towa­
rzyskie pomiędzy Z. Z. K. „Worszawa- 
Wschodiua" a Hakoohem praskim.

OGNIWO — SPARTA.
W niedzielę o godz. 11 JO odbędzie się 

na boisku 11 Listopada mecz towarzyski po­
między Ogniwem a Spartą.

Przed/mecz pomiędzy Ogniwo II a  Z. Z. K. 
„Warszawa - Wschodnia" II o godz. 10 r. 
BIEG NAPRZELAJ AMATORSKIEGO KS.

Dnia 15 maja odbędzie się drużynowy 
bieg naprzełaj na dystansie 550Ó mtr., or­
ganizowany przez Amatorski K. S. o pu- 
har, ufundowany przez prezesa tegoż klu­
bu.

OTWARCIE PRZYSTANI 
WIOŚLARSKICH.

W nadchodzącą niedzielę wszystkie sto­
łeczne kluby wioślarskie organizują uro­
czyste otwarcia swych przystani.

NOWY TEREN SPORTOWY 
W STOLICY.

W nowoprzyłączonej części parku Ska­
ryszewskiego dział ogrodniczy wydziału 
technicznego magistratu wykończył już, na 
ogólnym obszarze 4 hektarów, jedno boi­
sko dla dzieci na przestrzeni 1 hektara i 
oddał je już do użytku. Boisko to może 
pomieścić naraz 1.000 dzieci. Dysponować 
boiskiem będzie „Tow. godziwych rozry­
wek". Na pozostałych 3 hektarach urzą­
dzone będą również boiska oraz 5 kortów

tenisowych. Roboty te wykończone 
jeszcze w r. b. Oddanie ich do użytku ®*'
stąpić ma w sierpniu,
ZGŁOSZENIA DO MIĘDZYNARODOWYCH 

KONKURSÓW HIPPICZNYCH.
W międzynarodowych konkursach hip­

picznych, które odbędą się w dniach od ** 
b. m. do 7. czerwca w Łazienkach, weziń* 
udział jeźdźcy 8 narodowości: Francja, A®' 
glja, Niemcy, Rosja, Czechosłowacja, 
gry, Szwecja oraz Polska.

Francuskie Ministerjum Wojny zgłosił® 
4 oficerów.

Węgry zgłosiły 4 oficerów (z 8 końffli) 1 
4 jeźdźców cywilnych (z 6 końmi).

Komitet organizacyjny liczy na udzi*ł 
około 130 zawodników i 250 koni.

Skład reprezentacyjny drużyny polskiej b i­
dzie następujący: pułk. Rómmel, mjr. To­
czek. rtm. Królikiewicz, rtm. Lewicki, ft*®' 
Antoniewicz, rtm. Bukraba, rtm. Suski, 
Zalęga, por. Szosland, por. Starnawska 
por. Neinert, por. Pieczyński i por. ŚWiS”' 
cieki. Szefem drużyny został pułk. Rób*®® 

Ponadto zgłosiło się już około 60 of*®*' 
rów ze 140 końmi.

Zgłosiło się również wielu jeźdźców e^' 
wilnych, zarówno pań jak i panów.

Z  taairdw świetlnych
Apollo. „Uśmiech losu".
Stylowy. „Dom warjatów" z  Lon Ch»°®^ 

em.
Komedja. „Rodzina wrzątków".
Splendid. „Uśmiech losu". „
Filharmonja. „Skłamałam" i „Szał tań®* 
Wodewil. „Dzwonnik z Notre Da®e 1 
Palace. „Uśmiech losu". ,,
Pan i Corso. „Intryga księżny Dianitr6*®0 
Casino. „Dziewczyna z dancingu". 
Światowid. „Wielka Parada".
Colosseum. „Miłość". ^
Kinematograf miejski. „Dziewczę * 

cy".

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60. nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. poszukiwanie i zaofiaro­
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 

_ 10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
R edaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. W ydawca RADA NACZELNA P. P. S. O dbito  w druk . „R o b o tn ik a”, W areck a  7.


